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Wl E LKOPOLFKI
Niebezpieczna syiuacja na BhsLśm Wschodzie

Oświadczenie partii i rządów
sześciu państw socjalistycznych

OŚWIADCZENIE
Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
i rządu Bułgarskiej Republiki Ludowej, Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii Czechosłowacji i rządu 
Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej, Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności i rzą­
du Niemieckiej Republiki Demokratycznej, Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Komitetu Centralne­
go Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej i rządu 
Węgierskiej Republiki Ludowej oraz Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i rządu 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich w spra­
wie sytuacji na Bliskim Wschodzie.

W ostatnim czasie ponowniejenne przeciwko Zjednoczonej
następuje niebezpieczny wzrost 
napięcia w rejonie 
Wschodu, bodący 
agresywnej polityki 
dziej wojowniczych 
perializmu.

Bliskiego 
skutkiem 

najbar- 
kół im-

Izrael organizuje na coraz 
większą skalę prowokacje wo-

Dzisiaj 
na stronie 4 

zamieszczamy warunki 
VII konkursu 

„Bądźmy zdrowi" 
organizowanego przez Woje 
wódzki Społeczny Komitet1 
do Walki z Gruźlicą, Woje­
wódzką Przychodnię Prze- 

l ciwgruźliczą, Zarząd Woje­
wódzki PCK oraz t^dakcję 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Do uczestnictwa w kon­
kursie zapraszamy doros­
łych i dzieci. Wśród uczest­
ników rozlosujemy

PONAD 200 NAGRÓD

Strajk we Włoszech
W środę we Włoszech rozpoczął 

się nowy 24-godzinny strajk gene 
ralny około 220 tys. pracowników 
przemysłu chemicznego i farma­
ceutycznego.

Na wezwanie trzech najwięk­
szych central związkowych w kra 
ju pracownicy tych dziedzin go­
spodarki kraju porzucili pracę, do 
magając się zawarcia nowej zbio 
rowej umowy o pracę. (PAP)

Burza nad Budapesztem $ Praga pod śniegiem 
Plus 10° w Moskwie ♦ Sztorm na Bałtyku

Niezwykłe kaprysy aury
Niezwykle zróżnicowana po 

goda panowała w Europie w 
środę. Po całonocnym ulew­
nym deszczu, przeszła nad Bu 
dapesztem i okolicą niespoty­
kana o tej porze roku burza z 
wyładowaniami atmosferycz­
nymi. Najstarsi mieszkańcy 
stolicy Węgier twierdzą, że li 
stopadowa burza jest zapo­
wiedzią łagodnej zimy.

W środę nad ranem zaczął zasy 
pywać Pragę i dużą część Czech 
środkowych gęsty śnieg. Już w go 
dżinach rannych miasto było po­
kryte tak grubą warstwą, że ko­
munikacja w znacznym stopniu 
została sparaliżowana. W połud­
nie śnieg sypał nadal. Temperatu 
ra wynosi ok. zera.

Nie notowana od lat ciepła 
jesienna pogoda panuje od kil 
ku dni w Moskwie. Zamiast

27 bm. bedzie zachmurzenie 
że, miejscami opady deszczu

du 
ze

śniegiem. Temperatura maksymal 
na od plus 1 st. na północy do 
plus 5 st. na południowym wscho 
dzie. Wiatry umiarkowane, z kie 
runków północno-wschodnich i 
północnych.

Republice Arabskiej, Syryj­
skiej Republice Arabskiej, Jor 
danii i innym państwom arab­
skim. W prowokacjach tych 
uczestniczą coraz większe siły 
zbrojne, stosujące ciężką broń, 
lotnictwo i czołgi. Na okupowa 
nych terenach arabskich Izrael 
prowadzi politykę kolonialnej 
grabieży, ucisku i przemocy wo 
bec ludności arabskiej. Ta dzia 
łalność Izraela jest niezwykle 
niebezpieczna, pcha ona wy­
darzenia w tym rejonie do no 
wego konfliktu wojennego.

Ta prowokacyjna polityka 
Izraela, stwarzająca zaporę na

Znów atak izraelski na Jordanię
Z 

scy 
jąc

Terror na terenach okupowanych
doniesień Agencji Reutera wynika, że agresorzy izrael 
dopuścili się w środę rano nowej prowokacji, podejmu 
piracki atak lotniczy na pozycje wojsk jordańskich.

Wrogie maszyny bombardo­
wały stanowiska wojsk jor­
dańskich w północnej części 
doliny Jordanu, na południo­
wy wschód od Jeziora Galilej 
skiego. Zdaniem Agencji Reu 
tera, był to jeden z najdłuż­
szych nalotów agresorów na 
Joradnię. Rozpoczął się on o- 
koło godz. 8.00 czasu war­
szawskiego i trwał cztery go 
dżiny.

Radio Bagdad podało, że w 
czasie tego nalotu wojska Ira 
ku, stacjonujące w Jordanii 
strąciły dwie pirackie maszy 
ny.

20-stopniowych mrozów, jakie 
występują zazwyczaj w koń­
cu listopada, we wtorek'wie­
czorem temperatura w stolicy 
ZSRR wynosiła plus 10 st., a 
w środę rano plus 8.

Fala ciepłego powietrza z 
południa dotarła aż do północ 
nych krańców ZSRR, 
notuje się w ostatnich 
dodatnie temperatury, 
niała gruba pokrywa 

gdzie 
dniach
Stop- 

śniegu,
ruszyły rzeki, w których pod­
niósł się poziom wody.

We wtorek od godzin popołud­
niowych rozpoczął sie kolejny 
sztorm na Bałtyku południowym. 
Wiatry północno-zachodnie spię­
trzyły wody Zatoki Gdańskiej po 
wyżej stanu przeciętnego. Fale 
podmyły i zniszczyły niewielki 
falochron chroniący miejscowość 
Rewa nad Zatoka Pucką. Niektó 
re tereny tej rybackiej osady zo­
stały zalane. Do akcji wkroczyły 
drużyny ratownicze obrony Wy­
brzeża Gdańskiego Urzeiu Mor­
skiego. W nocy z wtorku na śro­
dę dzięki ofiarnej pracy robotni 
ków zakończono zabezpieczanie 
Rewy. (PAP)

ŚNIEŻYCA
W ZAGŁĘBIU KONIŃSKIM

Padająca niemal bez przerwy 
w Zagłębiu Konińskim przez ca-

Dokończenie na str. 2
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drodze do ustanowienia spra­
wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie, jest wy 
razem planów wymierzonych 
przeciwko postępowym rządom 
w krajach arabskich, przeciw­
ko niezawisłości narodowej 
wszystkich państw arabskich, 
przeciwko ruchowi wyzwoleń­
czemu narodów arabskich, któ 
ry odgrywa wybitną rolę w 
walce przeciwko imperializmo 
wi. Imperialiści dążą do od­
zyskania utraconych przez nich 
pozycji na Bliskim Wschodzie, 
aby kontynuować .grabież naro 
dowych bogactw krajów arab­
skich, a przede wszystkim ich 
zasobów ropy naftowej. Właś­
nie dlatego koła imperialistycz 
ne niektórych mocarstw zachód 
nich, a przede wszystkim Sta­
nów Zjednoczonych, aktywnie 
popierają izraelską politykę 
aneksji na Bliskim Wscho­
dzie, udzielają Izraelowi coraz 
większej pomocy finansowej, 
wojskowej i innej. W ręce agre 
sorów przekazuje się znaczne 
ilości najnowszej broni, w tym 
samoloty, rakiety itd.

Dwa lata minęły od chwili kie 
dy Rada Bezpieczeństwa uchwa-

Dokończenie na str. 2

w ubiegłym tygodniu soldates- 
ka izraelska wysadziła w powie­
trze 4 domy arabskie w Betlejem 
i Bejt Sahur pod pretekstem że 
ich właściciele współpracują z 
członkami palestyńskiego ruchu 
oporu. W obu miastach wyzna­
czono już kolejne domy, które w 
najbliższym czasie mają w ten 
sposób zostać zniszczone. (PAP)

Nowy rzqd 
libański

Agencja Reutera pisze, że 
nowy gabinet libański składa 
się z przedstawicieli wszyst­
kich poważniejszych ugrupo­
wań, reprezentowanych w 99- 
osobowym parlamencie, z wy­
jątkiem skrajnej prawicy.

Jak wiadomo, premier Kara 
mi przez 7 miesięcy pełnił funk 
cję szefa rządu, mimo że jego 
gabinet podał się do dymisji 
wiosną br., w wyniku kryzy­
su spowodowanego starciami 
między policją a zwolennikami 
komandosów palestyńskich.

PAP

Jubileusz szkoły Pancerniaków
W związku z przypadającym 25-leciem Wyższej Szkoły 

Oficerskiej Wojsk Pancernych im. Stefana Czarnieckiego w 
Poznaniu odbędzie się w dniach od 27 do 29 bm. szereg uro­
czystości.

Obchody jubileuszowe zainauguruje dzisiaj uroczysty apel 
wieczorny. Podczas niego nastąpi m.in. odczytanie rozkazu 
okolicznościowego oraz wręczenie odznaczeń, dyplomów i wy­
różnień. W piątek, 28 bm odbędzie się sesja naukowo-dydak­
tyczna poświęcona 25-leciu WSOWP. Wygłoszone na niej refe­
raty zobrazują m.in. dorobek dydaktyczno-wychowawczy oraz 
naukowy tej szkoły. Po sesji nastąpi zwiedzenie sali historycz­
nej oraz dwóch wystaw. Jedna zaprezentuje dorobek WSOWP, 
druga obejmie zbiory filatelistyczne.

W godzinach popołudniowych 28 bm. odbędzie się akademia jubileu­
szowa. Podczas niej wygłoszony zostanie referat pt. „Historyczny do­
robek i dalsze perspektywy rozwoju WSOWP”. Nastąpi także wrę 
czenie honorowych odznak Poznania i województwa.

W sobotę, 29 bm, odbędzie się uroczysta przysięga podcho­
rążych, a nieco później pokaz sprzętu i bazy szkoleniowej. Ob 
chody 25-Iecia WSOWP zakończy spotkanie weteranów tej 
szkoły z jej kadrą i słuchaczami, (a)

Trwają rozmowy 
ZSRR-USA w Helsinkach

Przedstawiciele ZSRR i 
USA kontynuują omawianie 
spraw związanych z zahamo­
waniem wyścigu zbrojeń stra­
tegicznych.

W środę w Ambasadzie ra­
dzieckiej w Helsinkach odby­
ło się piąte (czwarte robocze) 
spotkanie delegacji ZSRR na 
czele z wiceministrem spraw 
zagranicznych W. Siemiono- 
wem i delegacji USA na czele 
z G. Smithem, dyrektorem U- 
rzędu do spraw Rozbrojenia i 
Kontroli Zbrojeń. (PAP)

Już od trzech tygodni siły wyzwoleńcze Wietnamu Południowego 
oblegają amerykański obóz w Bu Trang. Każdy atak partyzantów 
na bazę powiększa liczbę strat przeciwnika. Patrole opuszczają 
obóz jedynie w dzień i tylko w najbliższym sąsiedztwie przeszuku 
ją teren. Na zdjęciu: kolejny patrol opuszcza bazę, przechodząc 
obok owiniętych w brezent zabitych żołnierzy amerykańskich.

CAF — UPI — Telefoto

Uczestnik masakry w wiosce My Lai:

„Strzelaliśmy do mężczyzn 
kobiet i dzieci../*

W amerykańskiej prasie i telewizji przedstawione zosta­
ły 25 bm. fragmenty wywiadu jednego ze świadków masa­
kry w południowowietnamsk iej wsi My Lai — byłym sze­
regowcem Paulem Meadlo z oddziału piechoty dowodzonego 
przez porucznika Williama Calley’a. Jak sam przyznał, u- 
czestniczyl w rozstrzeliwaniu mieszkańców tej wioski w
dniu 16 marca 1968 r.
A oto bardziej szczegółowe frag 

menty wywiadu:
Meadlo: Wysiedliśmy z helikop­

tera i ruszyliśmy w stronę wsi... 
ktoś zawołał, że w piwnicy znale 
ziono mężczyznę.

Pytanie: W jakim wieku był 
ten człowiek? Czy był on w wie­
ku poborowym czy starszy?

Meadlo: To był starszy mężczy­
zna. Sierżant Mitchell powiedział 
żeby go zastrzelić...

Pytanie: Co dalej
Meadlo: Poszliśmy dalej, prze­

szukując wieś i wyganiając ludzi 
z domów.

ludzi „wygnał”Pytanie: Ilu 
wasz oddział?

Meadlo: Chyba około 40-45...
mężczyzn, kobiet i dzieci. Kazali 
śmy im kucnąć. Porucznik Calley 
podszedł i powiedział, że z pew­
nością wiemy co mamy z nimi 
zrobić. Myślałem, że chodzi o to, 
aby ich pilnować. Porucznik Cal 
ley powrócił za 10 minut i zapy­
tał dlaczego nie zabiliśmy jeszcze 
tych ludzi. Zaraz po tym sam za 
czął do nich strzelać i kazał nam 
robić to samo. Wypróżniłem czte 
ry magazynki. ...Myślę, że zabi­
łem 10-15 ludzi.

Pytanie: Mężczyzn, kobiety i 
dzieci?

Meadlo: Tak.

Pytanie: Co dalej?

Meadlo: Po tym „wygarnęli­
śmy” znowu paru ludzi. Ktoś wy 
dał rozkaz, aby zaprowadzić ich 
nad rów. Było tam już zgroma­
dzonych kilkudziesięciu innych 
ludzi... Zaczęliśmy spychać ich 
do rowu i otworzyliśmy ogień... 
Ktoś powiedział, aby przestawić 
automaty na ogień pojedynczy, 
aby nie marnować amunicji...

Wietnamskie siły wyzwoleńcze 
wzmogły operacje bojowe

Watki wzdłuż granicy z Kambodżą

W Wietnamie Południowym zanotowano w ostatnim cza­
sie wzmożone walki między siłami wyzwoleńczymi, a oddzia­
łami USA i reżimu sajgońskiego.
Główne działania wojenne szło również w rejonach połoźo

toczą się wzdłuż granicy z 
Kambodżą, a szczególnie wokół 
obozów sił specjalnych USA — 
Bu Trang, Duc Lap i Bu Dop. 
Do starć między partyzantami 
a wojskami nieprzyjaciela do-

Pytanie: Czy w waszym pojęciu 
ci, do których strzelaliście byli 
ludźmi?

Meadlo: No tak, to byli ludzie, 
ale utarło 
o „gooks” 
określenie

Pytanie:

się mówić o nich jako 
poniżające, gwarowe 

amerykańskie.

Oskarżaliśmy hitlerow 
ców o to, co robili w czasie dru­
giej wojny światowej. Myślę, że 
wielu Amerykanom trudno jest o- 
becnie pojąć, Iż amerykańscy żoł 
nierze zabijają 
biety i dzieci, 
czyć?

Meadlo: Nie

z zimną krwią ko 
Jak to wytłuma-

wiem. (PAP)

USA zapowiadają
rezygnację z użycia 
broni biologicznej

Prezydent Nixon oświadczył 
we wtorek w Waszyngtonie, 
że Stany Zjednoczone rezygnu 
ją z użycia broni biologicznej 
w działaniach wojennych i nie 
uczynią pierwsze użytku z bo­
jowych chemicznych środków 
trujących. Źródła związane z 

Domem podały, żeBiałym 
USA zamierzają zniszczyć
wszelkie zapasy wyproduko­
wanej już broni bakteriologicz 
nej.

Stany Zjednoczone będą jed­
nak kontynuowały prace ba­
dawcze nad produkcją i „do­
skonaleniem” broni bakterio­
logicznej i chemicznej.

Bezpośrednio po oświadcze­
niu prezydenta — Biały Dom 
podał do wiadomości, że decyz­
ja rządu amerykańskiego nie 
oznacza rezygnacji ze stosowa­
nia tych środków chemicznych, 
które były wykorzystane do 
tej pory przez armię amerykań 
ską w Wietnamie, bądź też 
przy zwalczaniu demonstracji 
murzyńskich i w obronie poko­
ju w miastach USA. (PAP)

Szwajcaria mediatorem 
w wojnie nigeryjskiej?

Jak donoszą agencje zacho­
dnie z Berna, rząd Szwajcarii 
rozważa możliwość mediacji w 
konflikcie nigeryjskim. Z proś 
bą taką do prezydenta Szwaj­
carii, Ludwiga von Moos zwró 
cił się przywódca separaty­
stycznej Biafry gen. Ojukwu.

PAP, 

nych na zachód, północ i pół­
nocny wschód od stolicy Wiet 
namu Południowego. Jak po­
dał amerykański rzecznik woj­
skowy, w ciągu ostatnich walk 
7 żołnierzy USA zostało zabi­
tych, a 45 rannych.

Najbardziej gwałtowne wal­
ki nastąpiły na północny 
wschód od miasta Tay Ninh, 
gdzie oddziały amerykańskiej 
piechoty morskiej starły się z 
oddziałem patrolowym sił wyz 
woleńczych. Dwóch żołnierzy 
USA zostało zabitych, a 19 ran 
nych. Straty partyzantów nie 
są znane.

W nocy z wtorku na środę 
artyleria partyzancka ostrzela­
ła 4 bazy nieprzyjacielskie, w 
tym lotnisko w Ban Me Thuot 
na Płaskowyżu Centralnym 
oraz bazę pierwszej kawalerii 
powietrznej USA. (PAP)

U Thant potępił 
wojnę w Wietnamie

W związku z ujawnieniem 
brutalnej masakry ludności 
cywilnej w południowo-wiet- 
namskiej wiosce My Lai, dzień 
nikarze zwrócili się o opinię 
na ten temat do sekretarza ge 
neralnego NZ U Thanta. Rzecz 
nik prasowy U Thanta złożył 
w związku z tym oświadcze­
nie stwierdzające, iż sekretarz 
generalny stwierdza, jeszcze 
raz, że wojna w Wietnamie jest 
jedną z najbardziej barbarzyń­
skich wojen w historii i pod­
kreśla konieczność jej szybkie 
go zakończenia. U Thant nie 
wypowiedział się na temat ma 
sakry w My Lai, ponieważ 
obecnie prowadzone jest w dal 
szym ciągu śledztwo w tej 
sprawie. (PAP)

Xuan Thuy:
Możliwość prywatnych 
rozmów i USA istnieje

Przewodniczący delegacji 
DRW na rozmowy paryskie mi 
nister Xuan Thuy spotkał się 
we wtorek wieczorem z dzien­
nikarzami w siedzibie delega­
cji w Choisy — le — Roi pod 
Paryżem. W rozmowie poruszył 
on wiele problemów, wysuwa­
jąc na czoło sprawę prywat-, 
nych kontaktów z przedstawi­
cielami delegacji amerykań­
skiej. Przewodniczący delega­
cji DRW oświadczył, że gotów 
jest spotkać się ponownie z 
szefem delegacji amerykań­
skiej, jeśli ten będzie miał coś 
nowego do powiedzenia.

Minister podkreślił, że roz­
mowy prywatne powinny mieć 
za podstawę 10-punktowy pro­
gram całkowitego rozwiąza­
nia problemu wietnamskiego 
zaproponowany przez NFWWP 
i TRR, zwłaszcza jeśli idzie o 
wycofanie wojsk amerykań­
skich i utworzenie Tymczaso­
wego Rządu Koalicyjnego 
Południowego Wietnamu.

PAP

NRF wkrótce podpisze układ 
o nieproliferacji?

Korespondent PAP, red. Cz. 
Jackowski, powołując się na opi­
nie końskich kół politycznych, do 
nosi, że oczekuje się tam, iż rząd 
NRF przypuszczalnie już w pią­
tek poweźmie ostateczną decyzję 
w sprawie złożenia swojego podpi 
su pod układem o nierozprzestrze 
nianiu broni atomowej. Jeśli wy 
padnie ona pozytywnie, to amba­
sadorzy zachodnioniemieccy w 
Waszyngtonie, Londynie i Mo­
skwie otrzymają niezwłocznie po­
lecenie w sprawie podpisania do­
kumentu.

Rząd boński jest zdecydowany — 
jak się podkreśla — pomyślnie 
rozstrzygnąć tę sprawę, i to nie­
zależnie od obiekcji i przeszkód, 
jakie w celu jej zahamowania po 
dejmuje opozycyjna frakcja par­
lamentarna CJDU/CSII,



Spotkanie premierów 
państw skandynawskich
We wtorek odbyło się w O- 

slo spotkanie premierów kra­
jów skandynawskich, poświę­
cone problematyce unii ekono 
micznej krajów skandynaw­
skich. Przed sesją Rady Nor­
dyckiej w Reykjaviku (w lu­
tym 1970 r.) zostaną zwołane 
jeszcze dwie konferencje na 
tym szczeblu, pierwsza w 
dniach 16—17 grudnia br. w 
Helsinkach.

Strona szwedzka przedłoży­
ła w Oslo kompromisowy pro­
jekt dotyczący współpracy 
skandynawskiej w dziedzinie 
rolnictwa.

Rezolucja ONZ 
w sprawie Korei
Zgromadzenie Ogólne NZ 

zaaprobowało rezolucję Korni 
tetu Politycznego, która upo­
ważnia tzw. „Komisję ONZ 
do spraw Zjednoczenia i Od­
budowy Korei do kontynuo­
wania działalności i zobowią­
zuje do okresowego przedkła­
dania raportów sekretarzowi 
generalnemu oraz Zgromadzę 
niu Ogólnemu. Za przyjęciem 
rezolucji głosowało 70 delega­
cji, przeciwko — 26. a 21 dele 
gacji wstrzymało się od gło­
su. (PAP)

^runt hó'ąii^eoufn uf ^ouóton

Do ośrodka badań kosmicznych w Houston przywieziono pierw 
sze pojemniki z próbkami gruntu księżycowego, które z po­
wierzchni Srebrnego Globu zabrała załoga kabiny Apollo-12. 
Nu zdjęciu: pracownik ośrodka w Houston waży zawartość po 

jemnika.
ĆAF — UPI — Telefoto

Polsko-austriackie 
rozmowy w Warszawie

26 bm. bawiący w Warsza­
wie sekretarz generalny 
austriackiego ministerstwa 
spraw zagranicznych ambasa­
dor Wilfried Platzer przepro­
wadził w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych PRL kilkugo­
dzinną rozmowę z wicemini­
strem Józefem Winiewiczem. 
Tematem wymiany zdań były 
sprawy związane z planowa­
ną europejską konferencją w 
sprawie bezpieczeństwa i 
współpracy. Omówiono także 
szereg problemów z zakresu 
stosunków dwustronnych.

PAP

Ogólnopolski Zlot Chórów 
Nauczycielskich w Poznaniu

W dniach od 29—30 listopada odbędzie się w Poznaniu 
I Ogólnopolski Zlot Chórów Nauczycielskich dla uczczenia 
25-lecia Polski Ludowej. Zarząd Główny ZNP powierzył Za­
rządowi Okręgu w Poznaniu rolę gospodarza imprezy.

Oświadczenie partii
Dokończenie ze str. 1

lila rezolucję zobowiązującą Izrael 
do wycofania swoich wojsk z 
okupowanych terytoriów arab­
skich i mającą na celu ustano­
wienie sprawiedliwego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. Jednakże rezo 
lucja ta nie została dotychczas 
wykonana wskutek wyzywającej, 
awanturniczej pozycji Izraela, 
który uporczywie ignoruje wolę 
Organ .cji Narodów Zjednoczo­
nych, wolę światowej opinii pu­
blicznej.

Izrael i jego protektorzy świa 
domie torpedują możliwości poli 
tycznego uregulowania licząc na 
to, że uda im sie anektować za­
garnięte ziemie arabskie. Tylko 
w ten sposób można ocenić sto­
sunek Izraela do usilnych żądań 
szerokiej opinii publicznej, do 
uchwał Rady Bezpieczeństwa 
ONZ, w tym do jej rezolucji z 
dnia 22 listopada 1967 r. Po nie­
dawnych wyborach do parlamen 
tu w Izraelu, które odbywały się 
w atmosferze szowinizmu, umoc 
niły sie w tym kraju pozycje sił 
reakcyjnych, ekstremistycznych, 
pchających naród izraelski w kie­
runku kontynuowania i pogłębia 
nia konfliktu z jego arabskimi 
sasiadami.

Torpedując polityczne uregulo­
wanie konfliktu bliskowschodnie-

go izraelskie koła rządzące w co­
raz większym stopniu wciągają 
naród izraelski do zbrodniczej, 
przewlekłej walki z narodami 
arabskimi. Tego rodzaju polityka 
stwarza poważne niebezpieczeń­
stwo przede wszystkim dla sa­
mego narodu izraelskiego, kryje 
w sobie groźbę dla powszechne-
go pokoju.

Ta agresywna polityka Izraela 
kół na zachodzie, któreoraz tych 

inspirują 
izraelską, 
oburzenie

i popierają agresję 
tvywołuje wzrastające 

na całym świecie.
świata domagają sie za*Narody _____ ,

stosowania wreszcie skutecznych

i rządów

Walki na granicy Jemenu 
i Arabii Saudyjskiej

Według oświadczenia rzecz 
nika Ministerstwa Obrony Je 
menu Południowego, podane­
go w środę po południu, na 
które powołuje się Agencja 
Reutera, po porannych star­
ciach w pobliżu granicy po­
między Jemenem Południo­
wym i Arabią Saudyjską od­
działy wojskowe obu krajów 
kontynuują walkę.

Komunikat ministerstwa po 
łudniowo-jemeńskiego stwier 
dza, że 12 oficerów i żołnie­
rzy z jednostki wojskowej A- 
rabii Saudyjskiej zostało wzię 
tych do niewoli w pobliżu po 
sterunku granicznego Al Wa 
deiah, w odległości 640 km na 
północny wschód od Adenu.

Komunikat dodaje, że od­
działy Arabii Saudyjskiej po

W Zlocie weźmie udział o- 
siem najlepszych zespołów z ca 
łej Polski. Będą to chóry nau­
czycielskie z Kalisza, Łodzi, 
Nowego Targu, Ostrowa Wiel­
kopolskiego, Poznania, Racibo 
rza, Słupska i Szczecina. Dwu' 
dniowy Zlot zapoczątkuje prze 
gląd dorobku chórów nauczy­
cielskich. Ich poziom artystycz 
ny oceniać będzie komisja w 
składzie: prof. E. Maćkowiak, 
doc. S. Stuligrosz, J. Kurczew­
ski oraz doc. J. Bok z Warsza­
wy i doc. S. Krukowski z Wro 
clawia. Przegląd odbędzie się 
w Sali Błękitnej Pałacu Kul­
tury. Po południu w auli 
PWSM doc. S. Stuligrosz bę­
dzie mówił o kształceniu emi­
sji głosu w chórze. 30 listopa­
da w Auli UAM odbędzie się 
koncert przybyłych do Pozna­
nia chórów. Drugą część kon­
certu wypełni Chór Nauczyciel 
ski miasta Poznania im. K. 
Kurpińskiego. Na zakończenie 
połączone chóry nauczyciel­
skie z towarzyszeniem Wielko 
polskiej Orkiestry Symfonicz­
nej wystąpią w programie spe 
cjalnie przygotowanym na po 
znański Zlot.

Gościnnie wystąpi też chór

jemnej oceny, nawiązania kon 
taktów środowiskowych. Dla 
uczczenia poległych w wal­
kach o ludową Ojczyznę nau­
czyciele złożą wieńce na Cy­
tadeli. (g)

Republikańskiego Domu 
czyciela w Wilnie.

Zlot będzie okazją do

Nau-

wza-

Dyskusja na zjeździe 
plastyków wGdańsku

W środę w trzecim dniu od 
bywającego się w Gdańsku 
XII zjazdu delegatów Związ­
ku Polskich Artystów Piasty 
ków rozpoczęła się dyskusja 
ogólna. W obradach uczestni­
czy kierownik Wydziału Kul­
tury KC PZPR — Wincenty 
Krasko. Przemówienie wygło­
sił minister kultury i sztuki 
— Lucjan Motyka.

środków mających na celu wcie­
lenie w życie rezolucji Rady Bez 
pieczeństwa z dnia 22 listopada 
1967 r. Niewykonanie tej rezolu­
cji zachęca agresora, prowadzi do 
dyskredytacji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych oraz do dal­
szego niebezpiecznego zaostrzania 
sie sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie.

Obecna poważna sytuacja 
na Bliskim Wschodzie wyma­
ga podjęcia bezzwłocznych kro 
ków. Narody świata powinny 
zmusić Izrael do wycofania 
swoich wojsk z zagarniętych 
terytoriów arabskich. Bez roz 
wiązania tego problemu nie 
może być trwałego i sprawied 
liwego pokoju w tym rejonie. 
Wraz z innymi zagadnienia­
mi należy również rozwiązać 
w sposób sprawiedliwy pro­
blem zagwarantowania legal­
nych praw i interesów arab- I 
skiego narodu Palestyny, któ

Nasze partie, narody i pań 
stwa zdecydowane są uczynić 
wszystko, co od nich zależy, 
dla pokrzyżowania planów a- 
gresorów w rejonie Bliskiego 
Wschodu. Kraje socjalistycz­
ne będą również w przyszłoś­
ci udzielać wszechstronnej po 
mocy państwom arabskim w 
ich walce o utrzymanie postę 
powych zdobyczy swoich na­
rodów, przeciwko zakusom ze 
strony Izraela i jego protekto 
rów.

W imieniu naszych partii, 
narodów i państw wzywamy 
wszystkie narody, wszystkie 
pokojowe państwa do udziela 
nia skutecznego poparcia na­
rodom arabskim w ich spra­
wiedliwej walce o wycofanie 
wojsk izraelskich z okupowa­
nych terytoriów arabskich, w 
walce o wolność i niezawi­
słość, przeciwko knowaniom 
sił imperialistycznych na 
Bliskim Wschodzie, o spra­
wiedliwe rozwiązanie kryzysu 
bliskowschodniego w interesie 
ustanowienia trwałego poko­
ju w tym rejonie, w interesie 
powszechnego pokoju. (PAP)

ciężkich walkach, w 
których poniosły one 
straty, zostały odparte 
nicy. (PAP)

trakcie 
ciężkie 
od gra

WKZZ dla nauczycieli
Wojewódzka Komisja Związ 

ków Zawodowych w Poznaniu 
zorganizowała wczoraj w ra­
mach obchodów Dnia Nauczy­
ciela spotkanie przodujących 
nauczycieli oświaty dorosłych. 
Zaproszono 30 pedagogów z Po 
znania i województwa uczą­
cych w ogólnokształcących i za 
wodowych szkołach dla pracu­
jących. W uznaniu za pracę i 
efekty nauczania WKZZ przy­
znało zaproszonym dyplomy u 
znania i nagrody pieniężne.

Większość z nagrodzonych 
ma za sobą długoletni staż pra 
cy zawodowej, często równa­
jący się okresowi 25-lecia Pol 
ski Ludowej, Dyplom uznania 
za piękne rezultaty w okresie 
25-letniej współpracy z miej­
scowym zakładem opiekuń­
czym — Gminną Spółdzielnią 
Samopomoc Chłopska otrzyma 
ło Liceum Ogólnokształcące w 
Koźminie, pow. Krotoszyn, (g)

Sesja niemcoznawcza 
Instytutu Zachodniego

28 i 29 listopada br. w auli 
Instytutu Zachodniego obrado 
wać będzie sesja naukowa pt. 
„Tendencje rozwojowe współ­
czesnej kultury niemieckiej”.

W pierwszym dniu obrad 
wygłoszą referaty: Mieczy­
sław Suchocki — Dziedzictwo 
ideowe w kulturze obu państw 
niemieckich, Wilhelm Szew­
czyk — Rozwój literatury i 
sztuki w NRD i NRF oraz Ka 
zimierz Żygulski — Zagadnie 
nia kultury masowej w obu 
państwach niemieckich.

Dzień drugi (29 bm) wypeł 
nią referaty: Władysława Mar 
kiewicza — Kształtowanie się 
dwóch społeczeństw w dwóch 
państwach niemieckich, Zbig 
niewa Jaśkiewicza — Wew­
nętrzna polityka kulturalna 
NRD i NRF, Michaliny Boral 
— Polityka kulturalna NRD i 
NRF wobec państw kapitali­
stycznych i krajów rozwijają 
cych się oraz Tadeusza Sewe-

Spotkanie przodujących 
pracowników 

przemysłu gumowego
Omówienie rozwoju socjali­

stycznego współzawodnictwa 
pracy w przemyśle gumowym 
było tematem wczorajszego 
spotkania, zorganizowanego w 
Poznaniu przez Zarząd Głów­
ny Związku Zawodowego Che­
mików i Zjednoczenie Przemy 
słu Gumowego. Uczestniczyli 
w nim m. in. przedstawiciele 
CRZZ, ZMS, dyrektor zjedno­
czenia inż. Henryk Olejniczak, 
kierownicy i członkowie przo­
dujących brygad pracy socja­
listycznej z zakładów przemy­
słu gumowego w Poznaniu, 
Grudziądzu, Wolbromiu, Sano-i 
ku i Łodzi.

Podczas narady omówiono 
również dotychczasowy doro­
bek, nowe formy współzawod­
nictwa i zadania, jakie powin­
ny być realizowane w następ­
nej 5-latce. Duże sukcesy uzys 
kały zespoły Makarego Górnia 
ka i Jana Jopka ze „Stomila”, 
którym nadano tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej im. 25- 
lecia PRL. Franciszek Skokow 
ski i Regina Niewiadomska ze 
„Stomila” otrzymali tytuły 
przodowników pracy socjali­
stycznej, a 62 członków zespo­
łów z różnych zakładów, wy­
różniających się we współza­
wodnictwie i wykonywaniu zo 
bowiązań, nagrody pieniężne.

Spotkanie zakończyła część 
artystyczna w wykonaniu ze­
społu estradowego „Stomila”.

(b)

ła

Kaprysy aury
Dokończenie ze str. 1 
środę śnieżyca pogorszyła

ryna Wróblewskiego Poli

ry prowadzi mężną 
rodowowyzwoleńczą 
imperialistyczną.

Życie wykazuje, 
rialiści kontynuują

walkę na 
i anty-

że impe- 
swoje pró

Rozmowy komunikacyjne 
między NRF i NRD

W dzień po zakończeniu ko­
lejnej rundy rozmów teleko­
munikacyjnych między NRF i 
NRD, w Bonn wTznowiono w 
środę rozmowy delegacji mini 
sterstw transportu obu państw 
niemieckich. Rokowania, które 
rozpoczęły się we wrześniu w 
Berlinie, dotyczą żeglugi śród 
lądowej, budowy dróg i pro­
blemów prawno-taryfowych ko 
lejnictwa. (PAP)

by obalenia postępowych rzą 
dów w krajach arabskich, wy 
korzystując w tym celu rzą­
dzące syjonistyczne koła Izra 
ela jako swoje narzędzie. Wro 
gowie narodów arabskich opie 
rają swoje rachuby na osłabię 
niu jedności państw arab­
skich. Dlatego też umocnienie 
zwartości państw arabskich 
nabiera szczególnie ważnego 
znaczenia w walce o likwida­
cje skutków agresji Izraela.

Kraje socjalistyczne, które 
zawsze były szczerymi przy­
jaciółmi państw arabskich, wy 
rażają swoją braterską soli­
darność z narodami krajów 
arabskich toczącymi walkę w 
obronie swojej niezawisłości 
narodowej, suwerenności i 
wolności.

Odprawa szkoleniowa kadry 
kierowniczej sił zbrojnych PRL

W dniach 25 i 26 bm. odby ła się w Warszawie doroczna 
odprawa szkoleniowa kierowniczego aparatu dowódczo- 
sztabowego, politycznego, technicznego i gospodarczego in­
stytucji centralnych MON, wojsk lądowych, lotniczych, o- 
brony powietrznej kraju, Marynarki Wojennej i wojsk 
wewnętrznych.
Podczas odprawy, którą pro 

wadził minister obrony naro­
dowej gen. broni Wojciech Ja 
ruzelski, dokonano oceny rea­
lizacji całokształtu zadań sto­
jących w bieżącym roku przed 
siłami zbrojnymi w zakresie 
doskonalenia gotowości bojo­
wej oraz szkolenia taktyczno- 
operacyjnego, technicznego,

kwatermistrzowskiego i wycho 
wania ideowo-politycznego. W 
drugiej części odprawy na­
kreślono zadania szkoleniowe 
na rok przyszły. (PAP)

HUMOR I SATYRA

I Ogólnopolski Festiwal 
Beatowy w Kaliszu

Dzisiaj w Kaliskim Domu Kul­
tury rozpoczyna się 4 dni trwa­
jący I Ogólnopolski Festiwal 
Awangardy Beatowej. Impreza, za 
inicjowana przez wąską . grupę 
młodych kaliskich miłośników jaz 
zu, organizowana jest przez Pre­
zydium PRN oraz Kaliski Dom 
Kultury pod patronatem Polskiej 
Federacji Jazzowej. Udział w fe 
stiwalu weźmie 41 grup młodzie 
żowych z 13 województw. Przy­
jazd swój zapowiedziało wielu 
krytyków muzyki młodzieżowej, 
ekipy radia, telewizji, kroniki fil
mo przedstawiciele agencji

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

artystycznych i przedsiębiorstwa 
„Estrada”. Kierownikiem arty­
stycznym Festiwalu jest znany 
muzyk i kompozytor jazzowy, dy 
rektor Studia Jazzowego Polskie 
go Radia, Jan Ptaszyn Wróblew­
ski.

Organizatorzy, poza normalnym 
przeglądem festiwalowym, zapo­
wiadają wiele imprez towarzyszą 
cych, jak np. prelekcje czoło­
wych działaczy ruchu muzyczne­
go. koncerty znanych grup jaz­
zowych, ekspozycją „Muzyka na 
znaczkach świata”, wystawa mło­
dzieżowego plakatu muzycznego. 
Specjalne stoisko nocztowe dyspo 
nuje okolicznościowym kasowni­
kiem. Organizatorzy zamierzają 
również wydać pierwsza w Euro­
pie monografię tego typu impre­
zy, (mat)

tyka kulturalna NRD i NRF 
wobec państw obozu socjali­
stycznego.

Sesja, w której wezmą udział 
naukowcy całego kraju, rozpoczy 
nać będzie obrady o godz. 10.30.

(h)

Pacjent ze zszytym sercem 
czuje się dobrze

Jak podawaliśmy, w szpitalu po 
wiatowym w Starogardzie Gdań­
skim dokonano kilka dni temu u- 
danej operacji zszycia serca 17-let 
niemu Franciszkowi Potracowi, 
który został zraniony podczas za­
bawy ,w miejscowości Osieczna. 
Obecnie pacjent otoczony troskli­
wą opieką lekarzy czuje się lepiej.

warunki komunikacji w tym waż 
nym rejonie gospodarczym nasze 
go województwa.

Zanotowano już opóźnienia auto 
busów PKS i na szczęście — nie 
groźne w skutkach zderzenia. Wy 
daje się. że służba drogowa i tym 
razem została „zaskoczona” przez 
zimę. Na szosach i ulicach m. in. 
Konina nie dostrzegliśmy bowiem 
piaskarek, lub pługów śnież­
nych.

Może to mieć groźne następ­
stwa dla zakładów, których zało 
gi dojeżdżają w większości z oko 
licznych miejscowości do pracy 
w konińskich kopalniach, elek­
trowniach „Pątnów” i „Konin”, 
hucie aluminium, zakładach na­
prawczych itp. Trzeba wiec, aby 
Rejon Dróg Publicznych dołożył 
maksimum starań i wysiłków, w 
celu jak , najszybszego usunięcia 
skutków śnieżycy w rejonie Zagłę­
bia. (zet)
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,Akcja trwa

Wielkopolanie dobrowolnie zdali 
1500 sztuk broni palnej

.W 1959 roku organy MO województwa poznań­
skiego współdziałając z prokuratorami i prezydiami rad. na 
rodowych, zapoczątkowały tzw. „Akcję R” (rozbrojenia). 
W związku z tym osobom, które dobrowolnie zdawały niele 
galnie posiadane: broń, amunicję, materiały wybuchowe, 
jeśli broni tej i materiałów nie użyły w celach przestęp­
czych — zapewniano uniknięcie odpowiedzialności karnej.
Jak poinformowano wczo­

raj na konferencji prasowej w 
Prokuraturze Wojewódzkiej, 
od 1939 roku obywatele Wiel
kopolski dobrowolnie zdali
1500 sztuk broni palnej (po­
nadto wiele amunicji i ma­
teriałów wybuchowych), z cze 
go 418 jednostek broni —prze 
kazano organom MO i proku 
ratury w latach 1966—67, a 
234 j- w latach 1968—69.

Niestety, nie wszyscy spośród 
nielegalnych posiadaczy broni pal 
nej zechcieli pozbyć się jej do­
browolnie. Np. w latach 1968—69 
MO ujawniła 56 sztuk broni po­
siadanej bez właściwego zezwole­
nia. Np. podczas rewizji w po­
mieszczeniach Piotra K., miesz­
kańca powiatu Czarnków, fun­
kcjonariusze znaleźli 2 kbks-y, 1 
karabin i 3 sztuki broni myśliw­
skiej (tylko na 2 jednostki Piotr 
K. miał zezwolenie), a ponadto 
sporo MMMicji i 4M trotyl*. O-

czywiście, wszczęto postępowanie 
karne. Uniknąć odpowiedzialnoś­
ci może tylko ten, kto sam zda 
nielegalnie posiadaną «bźoń.

Szczególnie sprzyjające wa 
runki w tym zakresie stworzy 
ła lipcowa ustawa o amnestii. 
Jej 8 artykuł nie dptyczy tyl 
ko zbrodni hitlerowskich. Po 
za tym art. 8 ustany amne­
styjnej obejmuje ( wszystkie 
przestępstwa pod warunkiełn, 
że sprawca ujawni swój czyn 

‘organom ścigania w terminie 
do 31 grudnia br. Z dobro­
dziejstwa tego przepisu powin 
ni więc skorzystać przede 
wszystkim ci, którzy nielegal 
nie posiadają broń i materia­
ły wybuchowe. Chodzi bo- 
wiem zarówno o powrót tych 
ludzi do uczciwego życia jak i 
poprawę stanu bezpieczeń­
stwa. (ak)

— Kup pan rolkę
Amerykański senator Ful­

bright, przewodniczący 
senackiej komisji spraw 

zagranicznych, należący do 
zdecydowanych przeciwników 
wojny wietnamskiej, oświad­
czył ostatnio, że od czasów 
działalności osławionej ko­
misji McMarthy’ego, nie spo­
tykał się z tak licznymi i nie 
liczącymi się ze słowami po­
gróżkami oraz wymyślaniami. 
Senator zacytował dwa „cel 
ne” przykłady „polemiki” ze 
strony swoich wrogów. Jeden 
z listów brzmiał: ?,Kup pan 
sobie rolkę taśmy izolacyjnej 
i zatkaj nią swój pysk”. Inny 
list określał senatora mia­
nem... „komunistycznego sę­
pa” i zawierał życzenia, „aby 
się udławił”.

Napływ masowy listów no­
tują także inni kongresmani 
będący przeciwnikami wojny 
w Wietnamie, przy czym to, 
iż są one powielane oraz treść 
tych osobliwych listów' — nie 
pozostawiają wątpliwości, iż w 
grę wchodzi zorganizowaną 
kampania. Podobne listy otrzy 
mują senatorzy McGovern. Go 
re, E. McCarthy, Goodell i E. 
Kennedy.

A to wszystko dzieje sie w 
Stanach Zjednoczonych, kra­
ju. który bywa przez niejed­
nych oceniany jako niezwy­
kle kulturalny... (wp)

Rangers Glasgow — Górnik 1:3

1:0 DLA LEGII
W meczu piłkarskim o Klubowy 

Puchar Europy Legia Warszawa 
pokonała St. Etiene 1:0 (0:0).

PORAŻKA RUCHU
W Pucharze Miast Targowych 

Ruch przegrał z Ajax (Amster­
dam) 1:3 tf:i). (t)
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KIERUNEK-NOWOCZESNOSC
Współpraca naukowców z praktykami energetyki

Instytut Automatyzacji Systemów Ener­
getycznych we Wrocławiu, podległy Mi 
nisterstwu Oświaty i Szkolnictwa Wyż 

szego, jest jednym z najbardziej powiąza­
nych z przemysłem instytutów naukowo-ba­
dawczych w Polsce. Zadaniem tego instytutu 
jest prowadzenie prac w zakresie automaty­
zacji systemów energetycznych. Specjaliza­
cja instytutu wiąże go ściśle z przemysłem 
ciężkim, maszynowym oraz górnictwem i 
energetyką. Problem bowiem automatyzacji 
poszczególnych urządzeń i zestawów energe­
tycznych, do centralnego systemu krajowego 
włącznie, wymaga zajęcia się konstrukcją ko 
tłów, turbin, turbogeneratorów itp. już w fa­
zie ich projektowania; konstrukcja aparatu­
ry pomiarowej i regulacyjnej oraz tworzenie 
układów pomiarowych i automatycznej regu 
lacji wymaga z góry dokładnej znajomości 
produkowanych przez przemysł urządzeń i 
maszyn.

Można śmiało stwierdzić — mówi dyrek­
tor Instytutu Automatyzacji Systemów Ener­
getycznych we Wrocławiu, prof. dr Jan Ko- 
żuchowski — że właśnie ścisła współpraca 
naszych naukowców i konstruktorów z prze­
mysłem jest podstawą rozwoju automatyza­
cji systemów energetycznych w Polsce. Wio­
dącymi problemami IASE są obecnie: auto­
matyzacja wielkich bloków energetycznych 
200 MW i będących w fazie projektowania u- 
kładów o mocy 500 MW, stosowanie maszyn 
cyfrowych do sterowania wieloma czynno­
ściami bloków i układów energetycznych; au 
tomatyzacja kompleksowa całego krajowego 
systemu energetycznego.

Oprócz prowadzenia pionierskich prac nau 
kowo-badawczych w dziedzinie automatyza­
cji systemów' energetycznych, wrocławski 
IASE produkuje również szereg skomplikowa 
nych urządzeń. Jeśli chodzi o automatyzację 
bloków energetycznych o mocy 200 MW. In­
stytut wykonuje teraz te prace w elektrow­
ni Łaziska. Przy automatyzacji tej elektrow­
ni wykorzystuje się elementy nowego uni­
wersalnego systemu regulacji, opracowanego 
W' ramach RWPG.

Prace te poprzedziło ścisłe współdziałanie 
z zakładami przemysłowymi, które opraco­
wują elementy wspomnianego nowego syste­
mu regulacji. Współdziałanie to polegało na 
tym, że IASE ocenił laboratoryjnie i w wa­
runkach ruchowych konstrukcje robione w 
zakładach przemysłowych oraz przekazywał 
do tych fabryk sugestie odnośnie propono­
wanych zmian. Jako przykład można podać 
ścisłą współpracę Instytutu z zakładami do­
świadczalnymi wrocławskich Zakładów Elek 
Ironicznych „Elwro”. Np. centralny rejestra­
tor był opracowany w „Elwro” przy współ­
udziale delegowanych do tej fabryki pracow­
ników Instytutu. Takie właśnie centralne re­
jestratory przewiduje się dla elektrowni Ła­
ziska i Kozienice. Będą one użyte do reje­
strowania pracy wszystkich elektrycznych u- 
rządzeń tych elektrowni.

Automatyka systemowa w dotychczaso­
wym wykonaniu IASE jest teraz rozszerzana 
w kierunku optymalizacji pełnego procesu 
technologicznego w energetyce. Przykładem 
jest wdrażany obecnie układ regulacji napię­
cia w jednej z sekcji sieciowej wysokiego na 
pięcia na Górnym Śląsku. Ten układ, wyposa 
żony w 4 lokalne regulatory z rozbudowaną 
częścią logiczną oraz regulator nadrzędny 
związany z maszyną cyfrową — stanowi za­
czątek układu tego typu regulacji w całym 
krajowym systemie energetycznym.

W pracach prowadzących do automatyza­
cji krajowego systemu energetycznego IASE 
opiera się na elementach i urządzeniach pro 
dukowanych przez przemysł krajowy i na 
produkcji własnej. Szybki postęp techniczny 
w dziedzinie automatyzacji systemów energe 
tycznych zmusza do bardzo ścisłego wiązania 
planów Instytutu zapianami zainteresowanych 
resortów. Chodzi przede wszystkim o to, aby 
prace badawcze, projektowe i konstrukcyjne 
wyprzedzały odpowiednio ich realizację tech 
niczną.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SZYMURA

W Banja Luce - miesiąc
po tragicznym trzęsieniu

Blisko miesiąc upłynął już 
od tragedii miasta. Zmniej 
sza się zainteresowanie 

losami Banja Luki i jej tysię­
cy bezdomnych mieszkańców, 
zwłaszcza poza granicami Ju­
gosławii. Dawno już opuściły 
miasto ekipy przeróżnych sta­
cji telewizyjnych, agencji fil­
mowych i prasowych. Z wy­
jątkiem gospodarzy niemal 
nikt już nie interesuje się tym, 
co się dzieje w Banja Luce. A 
przecież kłopoty mieszkańców 
miasta nie skończyły się dla ty 
sięcy ludzi. Życie w zrujnowa­
nym mieście jest dziś równie 
ciężkie jak przed trzema tygo 
dniami. Fala pomocy, płynąca 
z różnym nasileniem, nie sta­
nowiła i nie mogła stanowić 
czarodziejskiej różdżki, zdol­
nej rozwiązać wszystkie próbie 
my.

Jeszcze dziś 1700 rodzin żyje w 
namiotach, które mogłyby stano­
wić schronienie na dalmatyńskiej 
plaży w pełni letniego sezonu, a 
nie w listopadzie czy grudniu. Za 
ledwie 6500 rodzin wróciło do 
swych mieszkań, które choć częś­
ciowo są zdatne do użytku. W szo 
pach żyje 841 rodzin, w przycze­
pach samochodowych — 75, w wa­
gonach — 26, a w garażach — 624 
rodziny.

Problemem zasadniczym jest 
więc wciąż znalezienie dachu 
nad głową dla kilku tysięcy 
osób.

— Chodzi o to, żeby zimę 
spędzić w ogrzewanym po­
mieszczeniu — mówią pracow 
nicy Rady Miejskiej — a i to 
przekracza na razie nasze mo­
żliwości. Chcemy — do 1 gru­
dnia wyprowadzić wszystkich 
ludzi z namiotów.

Miasto nie zakończyło jesz­
cze pierwszego, najtrudniejsze 
go etapu, wciąż jeszcze nie u- 
dało się rozwiązać palących, 
podstawowych problemów.

Przemysł Banja Luki wciąż jest 
sparaliżowany w olbrzymiej więk 
szóści. To, co zdołano uruchomić 
prowizorycznie, to zaledwie drob­
na część dawnej produkcji. A u- 
ruchomienie fabryk jest proble­
mem podstawowym, gdyż pozwo­
li na lepsze zaopatrzenie miasta, 
a także na zasilenie kasy miej­
skiej, która mimo wszystkie do­
tacje, subwencje i ofiary wciąż 
jeszcze świeci pustkami. Trzeba

Korespondencja PA Inierp

przecież płacić ludziom pieniądze, 
choćby nie pracowali, trzeba wy­
płacać renty, trzeba udzielać po­
życzek na remont mieszkań, skle­
pów, warsztatów itd. Ileż tych po 
trzeb najpilniejszych, najniezbęd­
niejszych rejestrują co dzień oj­
cowie miasta! Ileż skarg, pona­
gleń, próśb — o pieniądze, o dach 
nad głową, o pracę.

Właśnie — o pracę. Pracy 
brak wciąż jeszcze dla 7 tys. 
robotników.

Najtrudniej było podjąć de­
cyzję co do nauki dzieci. 120 
budynków szkolnych raczej 
nadaj e się do rozbiórki niż do 
nauczanią. Zapadła decyzja: 
dzieci skorzystają z gościny 
innych miast i innych szkół w 
różnych częściach Jugosławii.

Największe gimnazjum uloko­
wało się w Crkwenicy i Nowym 
Widole, inne dzieci wyjechały do 
Belgradu, Sarajewa, Nowego Sa­
du i Mostaru. Uczą się w nowych 
szkołach, ale przeważnie pod kie 
runkiem tych samych nauczy­
cieli. Mieszkają różnie — w opróż 
nionych po sezonie hotelach, do­
mach wypoczynkowych, schronis 
kach. Ubywa coraz więcej dzieci, 
ludzie są coraz smutniejsi — Ban 
ja Luka staje się powoli miastem 
bez dzieci. Czy znajdziecie gdzieś 
na świecie takie miasto?

Sentymenty, ludzkie odru­
chy i nadzieje podlegają kon 
frontacji z twardą wciąż ży­
ciową koniecznością. I zmusza 
ją do rezygnacji. Ileż to zo­
bowiązań nie da się zrealizo 
wać, nawet tych, które przy­
nosiły cenne dewizy.

Przypomnę, że Banja Luka na­
leżała do miast licznie odwiedza 
nych przez turystów. Sprzyjało 
temu nie tylko piękne położenie, 
okazałe lasy, ale i liczne cenne 
zabytki przeszłości. W ciągu jed­
nego sezonu Banja Lukę odwie­
dzało około milion turystów! 
Liczba to ogromna jak na 70-ty 
sieczne miasto. Wielu z tych tu­
rystów złożyło już wcześniej za­
mówienia na pokoje w roku przy 
szłym. Niestety, nie ma żadnej 
możliwości przyjęcia tych, skąd­
inąd pożądanych gości. Banja Lu 
ka posiadała przed trzęsieniem 
ziemi kilka bardzo przyzwoitych 
hoteli i pensjonatów, a luksuso­
wy „Pallas” należał do najlep­
szych w Jugosławii. Dziś miasto 
dysponuje zaledwie 14 łóżkami.

Pisząc o Banja Luce trzeba

ress

wyzbyć się, jak dotąd, złu­
dzeń. Trzeba wciąż mieć jesz 
cze na uwadze kolosalne znisz 
czenia, nie przesadzone w żad 
nej dziennikarskiej relacji. 
Przez Banja Lukę przeszedł 
kataklizm, którego skutki nie 
zostały w całości usunięte, któ 
rego następstwa usuwać się 
będzie w toku codziennej, 
żmudnej pracy całymi latami. 
Zrobiono wiele, ale to wszy­
stko stanowi dopiero początek 
uporczywej walki o życie mia 
sta i egzystencję jego obywa­
teli.

ZBIGNIEW TARGOSZ

Łabędzia baśń Czajkowskiego
Balet o „Jeziorze łabędzim” powstał on­

gi na zamówienie dyrekcji Opery w 
Moskwie. Piotr Czajkowski był już wów 

czas cenionym autorem trzech symfonii. Lecz 
najdojrzalsze prace mistrza powstaną póź­
niej. „Jezioro łabędzie" zamyka wczesny 
okres twórczości kompozytora. Ową mlodzień 
czość i świeżość odczuwamy tutaj na każdym 
kroku. Nie bardzo dramatyczna, raczej 
wdzięczna i elegancka muzyka nasyca się 
większą ekspresyjnością dopiero w ostatnim 
akcie. Napięcie uczuciowe osiąga wtedy 
swoją kulminację. Główna melodia utworu 
nabiera wręcz tragicznych akcentów. To 
już prawdziwy Czajkowski, ze swym wew­
nętrznym konfliktem.

Pierwotne zakończenie baletu miało od­
mienną od obecnej wersję. Królowo łabędzi 
ginęła zastrzelona z luku przez nieostrożne­
go dworaka, a zakochany Zygfryd rzucał się 
w nurty jeziora. Czajkowski był typem mu­
zyka — filozofa. Życie, miłość i śmierć oto 
krąg zagadek nękających kompozytora. Głów 
na idea, wypowiadana przez niego w wielu 
dziełach, daje się ująć następująco: szczęś­
cie jest prawie nie osiągalne, bo na drodze 
do niego stają zbyt groźne przeszkody. Tę 
samą myśl odnajdujemy w osnowie „Onie­
gina" i „Damy pikowej”. Zatem i treść „Je­
ziora” trzeba rozumieć symbolicznie. Zygfry­
dem jest każdy z nas, goniący za swym 
mirażem. A jednak w pierwotnym kształcie 
balet nie cieszył się powodzeniem. Libretto 
tej fantastycznej baśni ulegało więc kilka­
krotnym przeróbkom. Nawet i sama muzyka 
stanowiła przedmiot niemałych sporów. Na 
przykład słynny Sergiusz Diagilew (Paryż) 
opuszczał wiele fragmentów utworu, kompo

nując go tylko w jednoaktówkę. Natomiast 
w ZSRR grywa się wersję 4-aktowq z opty­
mistycznym finałem, w którym mamidla złego 
czarodzieja tracą swą moc.

Przypomnijmy, że „Jezioro" wystawiała na 
sza Państwowa Opera za czasów W. Bierdia 
jewa, pod batutą H. Czyża, w układzie 
S. Miszczyka. Powodzenie tamtego spektaklu 
okazało się zupełnie wyjątkowe. A jednak 
obecna dyrekcja zapragnęła pokazać nowy 
kształt dzieła, które winno znajdować się w 
stałym repertuarze każdego teatru z ambicja 
mi — jako klasyczny „biały balet”. I co naj 
istotniejsze: szeroka publiczność uwielbia tę 
romantyczną muzykę, tak bogatą w inwencję 
melodyczną, chociaż bardzo nieskomplikowa 
nq. Mimo wszystko nie należałoby się wahać 
przed śmielszymi skrótami, bo mało drama­
tyczna całość raczej się wlecze. Wątle libret 
to nie jest mocną stroną przedstawienia.

Akt II i IV według tradycyjnych wzorów 
moskiewskich (Iwanowa i Messerera) ustawiła 
B. Kasprowicz. Oba te obrazy posiadają lo­
giczne i przejrzyste rozplanowanie. Łabędzie 
płyną z dbałością o piękną linię i subtelność 
ekspresji. Natomiast I akt nieco odstręcza 
swym dość chaotycznym układem (C. Drze­
wiecki). Na scenie za wiele osób. Obok sił 
operowych widzimy młodocianych uczniów 
Szkoły Baletowej. Cały ten zespół tańczy zbyt 
często „obok rytmu”, co niepomiernie szo­
kuje widza i słuchacza. Wśród solowych po­
pisów jednak zwracało uwagę udane „Pas 
de troi”, w realizacji A. Deręgowskiej, 
E. Pawlak i E. Wesołowskiego. Swobodą pi­
ruetów przekonuje F. Knapik (Błazen).

W II i III akcie szczere oklaski publicznoś 
ci zbierała primabalerina O. Sawicka = jako

Cechą wspólną książek, o 
których poniżej, jest to, 
że są one adresowane 

do szerokiego grona odbior­
ców, którym mogą pomóc w 
rozumieniu współczesności.

REWIZJONIZM IDEOLO­
GICZNY — Autor tej 
książki*), zajmujący się 
także w innych swoich 
pracach historycznymi i aktu 
alnymi przejawami rewizjoniz 
mu, prezentuje historycznie 
udokumentowany wywód na 
temat rewizjonizmu — kierun 
ku ideologicznego, który poją 
wił się w marksistowskim ru 
chu umysłowym pod koniec 
poprzedniego wieku a zmie­
nianych postaciach dotrwał do 
naszych czasów. Na tle istoty 
marksizmu przedstawia gene 
zę rewizjonizmu, przeprowa­
dza konfrontację doświadczeń 
socjaldemokracji niemieckiej, 
w której zatriumfował rewi- 
zjonizm, z doświadczeniami ro 
syjskiego ruchu robotniczego, 
który osiągnął sukcesy o hi­
storycznej doniosłości, dzięki 
zapewnieniu pod przewodem 
Lenina twórczego rozwoju 
myśli marksistowskiej. Wresz 
cie w rozdziale ostatnim Wale 
ry Namiotkiewicz daje pole­
miczną ocenę przejawów rewi 
zjonizmu w Polsce (lata 
1956—68).

Istotą rewizjonizmu jest to, 
że na pytania autentyczne, a 
więc niezmyślone, udziela od 
powiedzi fałszywych, bo 
sprzecznych z interesem socja 
lizmu. Chce bowiem wprowa 
dzić do nauki marksizmu no­
we teoretyczne zasady, niezgod 
ne z prawami rządzącymi roz 
wojem społecznym. Zwraca­
jąc się przeciw temu główne 
mu niebezpieczeństwu, autor 
poświęca zarazem sporo uwa 
gi dogmatyzmowi, hamujące­
mu procesy poszukiwań i dy­
skusji. Rewizjonizm bowiem 
może być i często jest swo­
istą reakcją na konserwatyw 
ne myślenie, przy tym rewi­
zjonizm wbrew historycznej 
prawdzie utożsamia błędy sek 
ciarsko-dogmatyczne z mar 
ksizmem. Ale nie tylko w 
tym przejawia się jego fałszo 
wanie rzeczywistości. Rewi­
zjonizm uprawia bowiem fra 
zeologię socjalistyczną, przyw 
dziewa szaty „prawdziwego” 
komunizmu, chcąc w ten spo 
sób stwarzać wrażenie, że sta 
nowi rzekomo teorię autentycz 
nie rewolucyjną. Namiotkie­
wicz w swoim wykładzie do­
wodnie wykazuje, że obiek­
tywne skutki działalności re­
wizjonistycznej zawsze służą 
interesom klasowym przeciw 
ników socjalizmu.

Szerokiemu zainteresowaniu 
społeczeństwa wychodzi też na 
przeciw książka Jerzego Kra- 
suskiego**) O 'DZIEJACH 
RZESZY NIEMIECKIEJ. Jej 
autor znany między innymi z 
publikacji popularnonauko­
wych na temat stosunków poi 
sko-niemieckich, podjął trud 
zwięzłego przedstawienia hi­
storii politycznej społeczeń­
stwa niemieckiego. Są to dzie 
je zjednoczonego niemieckiego 
państwa narodowego, które - o

JZiUrałuM.

Dla zrozumienia 
współczesności

czym nie zawsze się pamięta 
— przetrwało zaledwie 73 lata. 
Powolny proces zjednoczenia 
narodowego plemion niemiec­
kich trwał aż do roku 1871 po 
czym po 1945 roku znowu pow 
stały dwa państwa niemiec­
kie, tym razem o zupełnie róż 
nych ustrojach politycznych.

Treścią tej publikacji są 
dzieje Rzeszy Niemieckiej po 
między latami 1871 a 1945. I 
chociaż jest to okres histo­
rycznie krótki, to przecież 
właśnie na te lata przypadła 
najbardziej straszliwa hi­
storia tego państwa. „Gdy z 
upływem czasu szczegóły wy 
darzeń zapadać będą w niepa 
mięć — pisze J. Krasuski — 
z okresem istnienia Rzeszy 
Niemieckiej kojarzyć się bę­
dzie zawsze militaryzm, szowi 
nizm, imperializm w najbru- 
talniejszej formie i bezprzy­
kładne zbrodnie hitleryzmu”.

Jest to książka pozwalająca 
nie tylko poznać dzieje Nie­
miec w okresie ich zjednoczę 
nia narodowego, ale i zrozu­
mieć źródła rozwoju politycz­
nego i społecznego Rzeszy Nie 
mieckiej oraz jej polityki w 
stosunku do innych narodów, 
polityki zaborczości, imperia­
lizmu, co doprowadziło w re­
zultacie do dwóch straszli­
wych wojen światowych.

T. K.
pole Śmierci — żywo na 

pisane wspomnienie ***) z pra 
wie dwuletniego pobytu w obo 
zie zagłady na Majdanku. „Po 
le śmierci” nosi niemal wyłącz 
nie znamiona dziennikarskiej 
relacji, nie pozbawionej jed­
nak pewnych ocen i rozważań.

Całość daje dobrze zaryso­
wany obraz hitlerowskiego ze 
zwierzęcenia i bestialstwa, sto 
sowanego na więźniach róż­
nych narodowości, wśród któ 
rych Polacy stanowili jednak 
większość. Jest też w tej pu­
blikacji wnikliwa relacja o ma 
sowej zagładzie Żydów, zwłasz 
cza z okresu likwidacji róż­
nych gett w okupowanych 
przez hitleryzm krajach.

„Pole śmierci” to także pró­
ba oceny — w konkretnych, 
obozowych warunkach (i to 
obozu należącego do najcięż­
szych w granicach ówczesnej 
Rzeszy) — solidarności więź­
niów, pomocy dawanej im z 
zewnątrz, próba szacunku pew 
nych postaw i klasyfikowania 
niektórych czynów. Autor sta 
ra się być bezstronny, obiek 
tywny, sprawiedliwy, nawet 
w odniesieniu do oprawców 
hitlerowskich z SS. Właści­
wie pp raz pierwszy powstała 
wierna, pełna faktów i bez­
spornych ustaleń prawda o 
tym obozie zagłady, tym wier 
niejsza, że napisana przez b. 
„haeftlinga”.

Na koniec — slowó o auto­
rze, Andrzeju Stanisławskim. 
Urodził się w Poznaniu i tu 

mieszkał. Aresztowany w koń 
cu 1942 roku przez gestapo w 
Warszawie, po krótkim poby 
cie na Pawiaku został prze­
transportowany wraz z setka 
mi innych więźniów na Majda 
nek. Uciekł z transportu ewa 
kuacyjnego 23 lipca 1944. W 
Lublinie zaczął pracę w zawo 
dzie dziennikarskim, któremu 
pozostał wierny do dzisiaj. 
Najpierw był kierownikiem 
poznańskiego oddziału PAP, 
później pracownikiem „Głosu 
Wielkopolskiego”, a obecnie 
„Dziennika Bałtyckiego”.

„Pole śmierci” zostało napi­
sane na międzynarodowy kon 
kurs na wspomnienia więź­
niów z Majdanka. Pamiętnik 
wraz z innym zajął ex equo 
pierwsze miejsce wśród 106 
prac nadesłanych z wielu kra­
jów.

E. C.

*) Walery Namiotkiewicz — 
„Myśl polityczna marksizmu a re 
wizjonizm”. Książka i Wiedza. Na 
kład 16100, str. 294, 20.— zł.

•♦) Jerzy Krasuski — „Historia 
Kzeszy Niemieckiej 1871—1945”. 
Wydawnictwo Poznańskie. Nakład 
5000, str. 481, 50,— zł.

♦**) Andrzej Stanisławski — „Po 
le śmierci”. Wydawnictwo Lubel­
skie. Nakład 10 000, str. 276, 16,-* zł.

MSB
X ŻKóW

NAUKA
Andrzej Marks — „Droga do 

Księżyca” (książka przygotowana 
po lądowaniu pierwszych ludzi na 
Księżycu!). WP. str. 166+46 zdjęć, 
10.— zł.

Ernest Baldwin — „Wstęp do 
biochemii”. PWN, str. 181, 15,— zł.

Mirosław Gersdorf — „Ustanie 
spółdzielczego stosunku pracy”. 
WP, str. 250, 30,— Zł.

Edmund Kosiarz — „Polacy na 
morzach 1939—1945”. Interpress, 
str. 131, 20,— zł.

Maciej Iłowiecki — „Nasz wiek 
XX”. WP, str. 385, 18,— zł.

INNE
Henryk Kondziela, Teresa Rnsz 

kowska — „Poznań — A Guide 
Book” (przewodnik po Poznaniu 
w wersji angielskiej). 25,— zł.

Jak zamówić 
fotogazetę?

Od maja br. dwa razy w minią 
cu ukazuje się fotogazeta „Fakty 
mówią” opracowywana w Wydaw 
nictwie Artystyczno-Graficznym.

Zainteresowanych informujemy 
o warunkach prenumeraty fotoga 
zety „Fakty mówią” na rok 1970. 
Zamówienia i przedpłaty należy 
składać w wojewódzkich i powia­
towych oddziałach i delegaturach 
„Ruchu”. Prenumerata przyjmo­
wana jest wyłącznie na cały rok, 

I cena wynosi 120 zł. Zamówienia i 
przedpłaty należy składać w nie­
przekraczalnym terminie de 5 
grudnia 1969 r. (na)

biała I czarna łabędzica, technicznie nieska 
zitelna, pełna uroku i zwiewności. Artystka 
dała dwie odrębne i aktorsko skontrastowa- 
ne postaci, z poetycznej Odetty przemienia­
jąc się w podstępną Odylię. Partnerował z 
powodzeniem postawny tancerz W. Kościel- 
ski, szkoda że nerwowo nieopanowany w waż 
nej solówce III aktu (niepewne tours en 
Fair). Nie zawiodło precyzyjne „Pas de ąua- 
tre” Z. Dudzicz, D. Fajferówny, I. Milczyńskiej 
i A. Pieterek. W „scenie balowej” swoje ce 
nione umiejętności w zakresie hiszpańszczyz- 
ny raz jeszcze przypomniała T. Kujawa. Doj 
rzałą wirtuozerią błysnął E. Koprucki w roli 
Złego Czarodzieja. Tu oddajmy sprawiedli­
wość oryginalnemu układowi C. Drzewieckie 
go (inscenizator i reżyser całości), który tę 
postać 20 lat temu sam kreował, więc mógł 
przekazać doświadczenia młodszemu kole­
dze. Mniej udatnie radził sobie nasz chore 
ograf ze scenami zbiorowymi.

Dekoracje i kostiumy projektu K. Pankie 
wieża ze smakiem parafrazowały stary styl 
dekoracji baletowych. Niestety, nie zawsze 
były właściwie oświetlane. Np. w I akcie draż 
nił mdlo-słodki koloryt różowej „bombonier­
ki”. Obraz „balowy" miał również nieprzy­
jemną tonację barw: brudno-czarne tło plus 
jaskrawa czerwień dworskich sztandarów. Naj 
lepiej plastycznie wypadl finał, choć znów 
tutaj spierałbym się z reżyserem o nieprze- 
konywającą koncepcję śmierci Odetty i zbyt 
mdlą reakcję księcia na ten tragiczny fakt. 
A już efekt nagle spadającego z góry pta­
szyska — atrapy należy uważać za chybiony. 
„Jezioro łabędzie" prowadził w dobrze wy­
ważonych tempach E. Kowalski. Tylko wiel­
ka szkoda, że stremowani instrumentaliści 
zbyt często „niedociągali” intonacyjnie w 
swych partiach solowych, co psuło wrażenia 
muzyczne z sobotniej premiery.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

AB' GLOS WIELKOPO1 SKI
Nr 282 (8017) 27 XI 1969



Konkun BĄDŹMY ZDROWI

Walka z gruźlicą 
sprawą całego społeczeństwa

Ponad 200 nagród czeka na uczestników

Po raz siódmy ogłaszamy tradycyjny kon­
kurs, organizowany — z okazji Międzynaro­
dowych Dni Przeciwgruźliczych — przez 
Wojewódzki Społeczny Komitet do Walki z 
Gruźlicą, Wojewódzką Przychodnię Przeciw­
gruźliczą, Zarząd Wojewódzki Polskiego Czer 
wonego Krzyża oraz redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Celem konkursu jest popularyzacja zagad

KONKURS DLA WSZYSTKICH

W 10 zamieszczonych pytaniach należy podkreślić prawidło 
we odpowiedzi. W niektórych z nich prawidłowa odpowiedź 
będzie wymagała podkreślenia kilku wariantów. Po udziele­
niu odpowiedzi na pytania należy kupon wyciąć i przesłać 
pod adresem „Głos Wielkopolski” — Poznań, Grunwaldzka 
19, z dopiskiem na kopercie „Bądźmy zdrowi”.

Imię i nazwisko ................

Dokładny adres____ .______________ _______

1. Czy gruźlicę nadal należy traktować jako problem społeczny? 
Tak — nie.

2. W którym roku została uchwalona przez Sejm ustawa o zwal­
czaniu gruźlicy?

1950; 1955; 1959.
3. Co powoduje gruźlicę?

Zaziębienie - zarazek gruźlicy — insekty?
4. Kto może zachorować na gruźlicę?

Wszyscy, niezależnie od wieku — osoby anemiczne i wątłe — 
tylko dzieci i młodzież.

5. W jak.m wieku wykrywa się najwięcej chorych na gruźlicę?
Od 0 do 20 lat - od 20 do 50 lat - powyżej 50 lat.

6. W jaki sposób wcześnie wykrywa się gruźlicę?
Badaniem krwi — badaniami kardiologicznymi — zdjęciami mało 

obrazkowymi.
7. Jak nazywa się szczepionka, dzięki której poważnie zmniejszo­

no liczbę zachorowań u dzieci?
WU - TE - BCG - Polio.

8. Co to jest odczyn tuberkulinowy?
Szczepionka uodporniająca — próba pozwalająca na wczesne 
wykrycie gruźlicy — odczynnik chemiczny.

9. Czy chory systematycznie leczący się ma szanse całkowitego 
powrotu do zdrowia?

Tak — nie.
10. Kiedy walka z gruźlicą może odnieść pełny sukces?

Przez zwiększenie liczby zakładów przeciwgruźliczych — udział 
całego społeczeństwa w realizacji wskazań służby zdrowia — po­
pieranie działalności Społecznego Komitetu do Walki z Gruźlicą?

Dla wszystkich uczestników konkursu przewidziano 51 na­
gród. Są to m.in.: sokowirówka, pledy, komplety bielizny poś­
cielowej, torby, szale, budziki, obrusy, grzałki turystyczne, 
żelazka.

REDAKCJA 
ODPOWIADA

TYLKO ZAPOMOGA 
LUB ZASIŁEK

Jadwiga M. — Mam 75 lat, przez 
całe życie pracowałam u brata 1 
w wyniku tego nie mam żadnej 
renty. Nie posiadam ani męża ani 
dzieci. Czy istnieje możliwość u- 
zyskanla renty z opieki społecz­
nej?

RED. — Nie. Osoby, które zna­
lazły się w szczególnie trudnej sy­
tuacji materialnej ze względu na 
wiek lub stan zdrowia i nie ma­
ją rodziny zobowiązanej i zdolnej 
do dostarczenia im środków utrzy

nych. Spalanie siarki przeprowa­
dza się na blasze umieszczonej na 
ziemi lub cegłach. Następnie trze 
ba na 24 godziny piwnicę za­
mknąć, a po upływie tego czasu 
wywietrzyć. (2526)

ZDJĘCIA
W DOWODZIE OSOBISTYM
Edmund O. — W dowodzie oso­

bistym odkleiło mi się zdjęcie i 
zginęło mi. Zrobiłem nowe i na­
kleiłem na to samo miejsce. Po­
szedłem do MO z prośbą o nową 
pieczęć. Odmówiono mi. Podobno 
muszę wyrobić sobie nowy dowód.

RED. — Tak. Należy prosić o no 
wy dowód osobisty. Zdjęcie, któ­
re Pan wkleił, w miejsce zagubio 
nego już jest inne od tego, które 
posiada milicja w kartotece, bo­
wiem przy wyrabianiu dowodu 
składa się 3 zdjęcia jednakowe. 
Należy więc na nowo sfotografo­
wać się i uzyskać nowy dowód o- 
sobisty. (2466)

WARTOŚCI ODŻYWCZE 
SERWATKI

mania (alimentacji) mogą otrzy­
mać zapomogi w formie zasiłków 
rzeczowych jak żywność, odzież, 
opał oraz pieniężnych (stałych, o- 
kresowych lub doraźnych). Z 
wnioskiem o przyznanie zapomogi 
należy się zwrócić do dzielnico­
wego Wydziału Zdrowia i Opieki 
Społecznej właściwego dla miej­
sca zamieszkania. (2258)
OKRES OCHRONY LOKATORÓW 

NIE ISTNIEJE
B. M. z woj. poznańskiego. — 

Słyszałem, że istnieje okres ochro 
ny lokatorów. Od kiedy on trwa 
i czy w tym okresie nie wolno 
przeprowadzać eksmisji chociaż 
sąd wyda wyrok?

RED. — Obecnie obowiązujące 
przepisy prawa lokalowego nie 
przewidują okresów ochronnych, 
w których niedopuszczalne są 
eksmisje najemcy z lokalu. Potrze­
ba taka nie istnieje ze względu 
na fakt, że niedopuszczalne są eks­
misje bez równoczesnego wskaza­
nia najemcy lokalu lub pomiesz­
czenia zastępczego. (2635)

TĘPIENIE ŚLIMAKÓW 
W PIWNICY

Teodor N. — W piwnicy, gdzie 
przechowuję ziemniaki, zalęgły się 
ślimaki. W jaki sposób można by 
się ich pozbyć, by nie niszczyły 
mi zapasów?

RED. — Instytut Ochrony Roś­
lin (Ośrodek Informacji Nauko­
wo-Technicznej IOR) wyjaśnił 
nam, że skutecznym sposobem 
zwalczania ślimaków w piwnicy 
jest spalanie siarki polanej dena­
turatem. Piwnicę należy opróżnić 
ze wszystkich produktów roślin-

Zofia z K. — Słyszałam, że ser­
watka posiada jakieś wartości od­
żywcze.

RED. — Po przyrządzeniu twaro 
gu pozostaje serwatka, która po­
siada jeszcze pewne wartości od­
żywcze, prawie całą zawartość 
wapnia, witaminy rozpuszczone w 
wodzie, około 1/3 białka, 1/6 tłusz­
czu oraz dużo cukru. Oblicza się, 
że wartość kaloryczna i odżywcza 
serwatki wynosi co najmniej 50 
proc, wartości mleka. W serwatce 
znajdują się także wapń, fosfor, 
witaminy BI, B2 i witamina PP.

(2264)
MUZEUM W SZRENIAWIE

Zenon P. — Przed II wojną świa 
tową w Warszawie na Krakow­
skim Przedmieściu było Muzeum 
Rolnictwa. Czy i gdzie znajduje 
się ono obecnie?

RED. — Muzeum Rolnictwa w 
Warszawie powstało w roku 1924, 
ale podczas II wojny światowej 
uległo zniszczeniu. Obecnie trady­
cje jego kontynuuje Muzeum Roi 
nictwa w Szreniawie koło Pozna­
nia. Muzeum to gromadzi ekspo­
naty i naukowo opracowuje histo 
rię rozwoju rolnictwa w Polsce. 
Jest to jeszcze młoda placówka — 
otwarta dopiero w 1964 r„ ale sta 
le rozszerza swoją działalność nau 
kową i dydaktyczną.

MALOWANIE RAM OKIENNYCH 
ORAZ DRZWI

Antoni B. — Do kogo należy ma 
lowanie zewnętrzne ram okien­
nych oraz drzwi wejściowych?

RED. — W „Głosie” z 6 hm. na 
temat podany w tytule, napisaliś­
my mylnie, że przepisy zawarte 
są w Dzienniku Ustaw nr 35 z 1956 
r. poz. 227. Powinno natomiast 
być: Dz. Ust. nr 35 z 1965 r. poz.

nień walki z gruźlicą jako chorobą społecz­
ną.

Wzorem lat ubiegłych będziemy zamie­
szczać materiały pod nadtytułem „Bądźmy 
zdrowi”, pomocne w prawidłowym rozwiąza­
niu konkursu. Jak w latach ubiegłych, kon­
kurs składa się z dwóch części: pierwszej 
dla wszystkich! drugiej dla dzie- 
c i.

KONKURS DLA DZIECI

W tej części konkursu mo­
gą wziąć udział dzieci do lat 
14, wykonując rysunki na na­
stępujący temat:

Dzieci uczęszczające do klas 
od I do IV wykonują rysunki 
do haseł:

▲ czystość to zdrowie;
▲ papierosy i wódka nisz­

czą organizm;
▲ codziennie piję szklankę 

mleka przegotowanego.
Dzieci uczęszczające do klas 

wyższych wykonują rysunki 
na temat:

▲ co wiem o gruźlicy i o 
sposobach jej zwalczania.

Rysunki mogą nadsyłać ucz 
niowie indywidualnie względ 
nie szkoły, klasy lub koła 
PCK.

Dla opiekunów klas, które 
najliczniej wezmą udział w 
konkursie przeznaczonych jest 
5 nagród — neseserów po­
dróżnych.

Rysunki należy podpisać 
imieniem i nazwiskiem, podać 
adres, wiek autora rysunku.

W konkursie dla dzieci roz 
losowanych zostanie 166 na­
gród, wśród nich m. in. apara 
ty fotograficzne, torby tury­
styczne, piłki, chlebaki, łyżwy, 
manierki, liczne gry.

Termin nadsyłania odpowie 
dzi i rysunków mija 7 grud- * 
nia 1969 roku (decyduje data 
stempla pocztowego). Rysun­
ki należy przysyłać pod adre 
sem: „Głos Wielkopolski” — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
z dopiskiem na kopercie „Bądź 
my zdrowi”.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY
WYROBÓW RYMARSKICH w Poznaniu

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

ODPADY SKÓR
twardych i miękkich w kl. IH—V.

Pisemne zapotrzebowania prosimy składać pod 
adresem Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymar­
skich w Poznaniu, ul. Małe Garbaty nr 7. 
Informacji telefoniczych udziela Dział 
Zaopatrzenia — tel. 502-56 lub 55-333, wewn. 5.

K8550

POZNAŃSKA
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Poznań, ul. Gorysława 23/25 — telefon 720-71 

ZAKUPI PILNIE

WALCZAK wykonany z blachy 
grubości 10—12 mnr — A 120A—1340 mm 
i długości 2500 mm

’ Praca

Cukiernik do pracy sta- ! 
łej lub dorywczej oraz ! 
uczeń powyżej 16 lat — [ 
potrzebni. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
14474g.

Przyjmę ucznia. Ślusar­
stwo mechaniczne. Dobra 
36. 13729g

NauKi".:'' ą

Przyjmę robotników bu­
dowlanych. Kasprzaka
34b m. 8. 14620g227. Za błąd przepraszamy. Jeszcze 

raz podajemy rozszerzoną odpo­
wiedź na pytanie.

Przepis § 4, pkt. 2 rozporządze­
nia Ministra Gospodarki Komunał 
nej z 5. 8. 1965 w sprawie określe­
nia kosztów eksploatacji i bieżą­
cych remontów oraz drobnych na 
praw obciążających najemcę (Dz. 
U. nr 35 ,poz. 227) przewiduje, że o- 
bowiązek lokatora w zakresie odna 
wiania lokalu polega na malowa- • 
niu olejnym drzwi i okien, mebli 
wbudowanych, ścian i podłóg prze 
znaczonych do malowania olejne­
go, grzejników, zlewów, wanien, 
rur i innych urządzeń malowa­
nych farbą olejną dla zabezpieczę 
nia przed korozją — w miarę po­
trzeby ze względu na zużycie lub 
odpadnięcie farby olejnej chronią 
cej je przed zniszczeniem.

Z treści zatem powyższego prze 
pisu (par. 4 punkt 2) wynika, że 
najemca (lokator) obowiązany jest 
malować okna i drzwi tak z ze­
wnątrz jak i wewnątrz.

Zdolna, p-f. sowita pani 
poszukuje pracy chałup­
niczej (może być precy­
zyjna). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13626g.____________________  
Poszukuję na stałe pracy 
w charakterze pomocy do 
mowej. Umiem rzetelnie 
pracować. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13666g._____________________  
Pilnie przyjmę dozor- 
stwo. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13514g.____________________  
Rencista samotny przyj- 
mie stróżostwo z pale­
niem c. o. w ogrodnic­
twie lub w stolarni jako 
pomocnik. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13547g.

Kupno

Kucharza z praktyką do 
baru, przyjmę. Otorowo, 
pow. Szamotuły. 13777g
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Wszystko ułożyło się pomyślnie = chłopcy po wyzdro­
wieniu i rekonwalescencji zostali skierowani do oddziału par­
tyzanckiego, wraz z bronią, którą przynieśli ze sobą z oddziału 
Kowpaka.

W ślad za pierwszą Ukraińską Dywizją Partyzancką napły­
wają na nasz teren zza Bugu coraz liczniejsze oddziały party­
zantów radzieckich. Początkowo były to niewielkie grupy roz­
poznawcze działające na rzecz frontu, później oddziały coraz 
większe. Wraz z oddziałami radzieckimi przybywają na Lubel­
szczyznę polskie oddziały partyzanckie, w większości zorgani­
zowane za Bugiem przy wydatnej pomocy dowódców dużych 
ugrupowań radzieckich.

Wiosną — kolejno oddziałami pojawia się na Lubelszczyźnie 
utworzona za Bugiem — brygada „Jeszcze Polska nie zginęła". 
Z ostatnią grupą przekroczył Bug jej dowódca Robert Sata­
nowski. Zanim dowiedziałem się o miejscu jego postoju, przy­
był goniec zapraszający mnie na rozmowę. Poszedłem do nie­
go w towarzystwie swojej ochrony. Dużą radość sprawił nam 
widok dobrze uzbrojonej, silnie liczebnej brygady, brygady ma­
jącej bezpośrednią łączność radiową ze sztabem partyzantów 
polskich za frontem.

Dowódca brygady, co było zresztą zupełnie zrozumiałe, pro­
sił, abyśmy mu przedstawili sytuację w terenie. Nie ukrywaliśmy 
niczego, podkreślaliśmy trudności jakie napotykamy w zakre­
sie zaopatrzenia w broń i amunicję. Nie wątpiliśmy, źe przy­
bycie brygady wzmocni nasze szeregi.

— Towarzyszu „Grab" — powiedział Satanowski po wysłucha­
niu mojej relacji — działalność podziemna musi nabrać no­
wych, silniejszych akcentów. Przybyłem tu, aby wam pomóc,
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Uwaga Konsumenci!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Handlu Obuwiem w Poznaniu 
zawiadamia PT. Klientów, że wszystkie 
sklepy detaliczne obuwia na terenie wo­
jewództwa i m. Poznania — prowadzą 

okazyjną sprzedaż obuwia
I tak można nabyć:
♦ czółenka opalizowane 

— w cenie 480 zł
czółenka damskie skórzane

— w cenie 150 zł — 220 zł
♦ półbuty damskie skórzane

— w cenie 120 zł — 140 zł
♦ półbuty męskie skórzane

— w cenie 350 zł
♦ kozaczki dziecięce 

na mikrogumie
— w cenie 60 i 70 zł.

ŻYCZYMY
— KORZYSTNYCH ZAKUPÓW.

Sprzedaż

Sprzedam Syrenę 104 — 
(PKO). Oferty Ostrów, 
tel. 28-13, po godz. 18. 

734p
Pilnie sprzedam samochód 
Syrena 101. po remoncie. 
Zygmunt Tomaszczyk — 
Sieraków, ul. Wieleńska 
3.739p
Sprzedam przyczepę M. 
Hojnówka. wiązałkę WCa, 
wóz konny na 16, siew- 
nik zbożowy 2 m. Hen­
ryk Łylowski. Pyszczgo- 
nek, poczta i powiat Gnie 
zno. 732p
Sprzedam Syrenę 103. Ple 
szew, Sienkiewicza 23 
m. 3. 700p
Sprzedam Warszawę M- 
20, w bardzo dobrym sta 
nie. Wiadomość: Leszno, 
ul. Lutycka 10, telefon 
01-32.730p
Sprzedam . „Skodę” 1101 
po remoncie. Poznań, ul. 
Kościelna 33. 13592g
Kupię samochód po wy­
padku BMW, Mercedes, 
względnie Opel, rok bu­
dowy powyżej 1964. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 13615g._________  
Kupię samochód nowy, 
wygrany z PKO Skoda, 
Wartburg, Moskwicz. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13657g.

Futro „Breitschwanze” 
sprzedam. 506-85. 13548g

Tańców uczę. Mickiewi­
cza 27 m. 7a. 13627g

Udzielam lekcji języka 
niemieckiego i francu­
skiego. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33591g,

Kupię antyczny salonik 
'może być niekompletny) 
oraz stary olejny obraz, 
dywan i inne drobiazgi. 
Oferty „130905” Biuro O- 
głoszeń, Poznań. Grun­
waldzka 19 dla K8708.

Kupię maszynę do pisa­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 13596g.

Kupię rower młodzieżo­
wy. wannę kąpielową, lu 
stro stojące i dywan ka­
liski. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13610g._________________  
Kupię prasę hydraulicz­
ną o nacisku około 25 
ton. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13526g.

Wózki dziecięce spacero­
we, głębokie i leżaczki — 
najnowsze wzory — pole­
ca Wytwórnia Z. Jankę, 
Dąbrowskiego 88. 13134g

MZ sprzedam. Kórnik — 
Dworcowa 9 m. 2. 731p
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie - spa­
cerowe, wzory prawnie 
zastrzeżone — poleca Wy 
twórnia, Orzeszkowej 13. 
______________________13124g 
Dogi ośmiomiesięczne — 
sprzedam. Gniezno, Mło­
dzieży Polskiej 9.__ 13565g
Kompletne c. o. odsprze 
dam , grzejniki żeliwne 
60 cm, 30 sztuk, bojler 75 
litrów, piec w kotlinę 
kuchenną, rury, zawory 
i inne części, fliski 680 
sztuk, cena 9.500 zł. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13577g._________ ___________
Sprzedam okazyjnie wan 
nę 100 X 70 cm, gazowy 
podgrzewacz wody, „gar- 

j derobiankę” lustrem, stół 
24-osobowy. kanapę klu­
bową. Fabryczna 3 m. 3. 
Tel. 304-69.13589g

Pianino, płyta metalowa 
sprzedam. Poznań, plac 
Kolegiacki 13 m. 5. 13622g
Piękny serwis porcelano­
wy czeski na 12 osób do 
obiadu, kawy mokki, ko 
lacji sprzedam, cena 4.000 
zł. Gwardii Ludowej 40

J m. 5.13637g
Sprzedam każdą ilość ce­
gły rozbiórkowej. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13496g.

Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki. Poznań, Dą­
browskiego 102a m. 5.
_____________________13499g

Sprzedam tokarnie pół 
norton, na pryzmach, 
1600 m/m toczenia, w bar 
dzo dobrym stanie. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 13501g.
Sprzedam mały telewizor 
i różne meble. Poznań, 
Słowackiego 28b m. 2. 
_  13518g 
Sprzedam piecyk kuchen 
ny elektryczny. Ul. Włod 
kowica 21 m. 1, godz. 
14—16._______________ 13687g

Samochód BMW albo in­
ny stary typ kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 13663g.__________
Sprzedam Syrene 102 zmo 
dernizowaną. Poznań, O- 
bornicka 43 m, 15, 13497g
Sprzedam Fiata 1100 — 
6-osobowy, na chodzie. 
Chludowo. pow. Poznań, 
ul. Obornicka 26. 13512g
Sprzedam Syrenę 102 w 
dobrym stanie. Fr. Hałas, 
Ceradz Kościelny, gmi­
na Tarnowo Podgórne. 
______________________ 13520g 
Barkas, P-70 lub Skoda 
1200 może być do remon­
tu, kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13551g.

Wynajmę pokój. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14035g.___________  

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
je pokoju lub pokoju z 
kuchnia. Płatne rok z gó 
ry. Telefon 452-95, godz. 
7—12.13552g
Pokój niekrępujący 
dwom osobom wynajmę, 
może być małżeństwo. 
Kudlaszyk. Wrocław 18 
m. 6. I6557g
Zamienię dwa pokoje i 
kuchnię, frontowe, I pię­
tro na Dębcu, na dwa o- 
sobne jednopokojowe 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13575g.

Małżeństwo z dzieckiem 
(rocznym) wynajmie pu­
sty pokój na okres 1—3 
lat. Płatne częściowo z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
14455g.

Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju w śród 
mieścin — na okres zimo 
wy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
13550g. _______

Wrocław— zamienię spół 
dzielcze M-2 na podobne 
w Poznaniu. Oferty 94076, 
■Wrocław „Prasa”, Pod- 

' wale 62. K8467

Zamienię 2 mniejsze po­
koje, nowe budownictwo, 
na_ trzy, mogą być spół­
dzielcze. Korzystne wa­
runki do omówienia. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 14626g.

i takie wytyczne otrzymałem od Związku Patriotów Polskich w 
Moskwie. Poza tym otrzymałem pełnomocnictwo, aby podpo­
rządkować sobie wszystkie ugrupowania podziemne o zabar­
wieniu lewicowym, działające na terytorium Polski.

INie wiedziałem, co sądzić o takim postawieniu sprawy. Nie 
znałem mojego rozmówcy. Nie tego się spodziewałem po przy­
byszach.

Brygada Satanowskiego tworzyła się za Bugiem przy wy- 
Idatnej pomocy generała Saburowa. Kiedy Satanowski przybył 

do niej była ona już zorganizowana. Do czerwca 1944 roku 
cala brygada „Jeszcze Polska nie zginęła" zjawiła się na Lu­
belszczyźnie. Później będzie ona współpracować z IV Brygadą 
AL działającą na terenie IV Okręgu AL. W czasie pobytu na 
tych terenach zorganizuje ono kilka nowych oddziałów party­
zanckich. W lipcu 1944 roku zgrupowanie przeniesie się w re­
jon Janowa Lubelskiego i tu 27 lipca nawiąże łączność z wkra 
czającymi oddziałami Armii Czerwonej.

Od samego początku brygada działa samodzielnie. Sztab 
obwodu sądził, że za jej pośrednictwem uzyska odczuwalną 
pomoc, przede wszystkim w uzbrojeniu. Niestety, nie otrzyma­
liśmy jej. I tak było do chwili przekroczenia frontu.

Dokumentu, któr^ by stwierdzał, że istniał zamiar podpo­
rządkowania AL Związkowi Patriotów Polskich, nie ma.

I /
Ale może rzeczywiście, w myśl jakichś wytycznych ZPP, a mo­

że tylko pod wpływem ambicji wyniesienia się na wielkich wo­
dzów, dowódcy tacy jak Klim, Sdtanowski, Janowski nie chcie- 
li podporządkować się dowództwu Armii Ludowej.

Wyjątek stanowił oddział dowodzony przez „Wicka" = lgną 
cego Borkowskiego - który po przybyciu na południe Lubel­
szczyzny został włączony do I brygady AL Ziemi Lubuskiej. „Wi 
dek” objął funkcję jej dowódcy.

Mimo to współpraca z przybyłymi na Lubelszczyznę oddzia­
łami partyzanckimi polskimi i radzieckimi układała się dobrze.

Nic dziwnego więc, że zdziwiło mnie stanowisko Satanow­
skiego.
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Nieruchomości

Willa komfortowa 5-po- 
kojowa, kuchnia, łazien­
ka, centralne, garaż, o- 
gród, zaraz wolna, blisko 
tramwaju 520.000 zł. Dom 
nowy willowy. 4-pokojo- 
wy, kuchnia, łazienka, 
ogród, Naramowice, przy 
autobusie — 330.000, wpła 
ty 250.000 — reszta hipo­
teka bankowa. Dom no­
wy willowy, 4-pokojowy,
kuchnia, łazienka,
tralne, garaż, duży ogród,
przy Poznaniu, 
autobusu 420.000 
sprzeda Nowak. 
Wyspiańskiego 16.
Dla poważnych reflektan 
tów z większą gotówką, 
poszukuje kilka will, wol 
nostojących z ogrodami, 
również domy bliźniacze 
w Poznaniu i na peryfe­
riach i Puszczvków’ku. 
Zgłoszenia z opisem — 
przyjmuje Adamski Po­
znań. Matejki 33a. 14622g
Sprzedam 2-morgowe
działki ogrodnicze, stacja 
kolejowa Rokietnica. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 735p.
Przyjmę w dzierżawę go 
spodarstwo do 8 ha, nada 
jace się na ogrodnictwo, 
do 20 km od Poznania. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13384g.

blisko 
zł —

Poznań, 
14684g

cen­

OKRĄGLAKA

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
w Poznaniu
OGŁASZA

PRZEDŚWIĄTECZNĄ
PREMIOWĄ SPRZEDAŻ KONFEKCJI CIĘŻKIEJ

— w okresie od 10 listopada do 20 grudnia br. w stoiskach
na V, VI, VII piętrze

w DOM U DZIECKA
oraz

Dokonujcie zakupów w PDT, który w poszerzonych ostatnio 
stoiskach posiada najbogatszy w naszym mieście asortyment

♦ PŁASZCZY, 
MĘSKICH

♦ PŁASZCZY,

konfekcji
UBRAŃ, SPODNI, MARYNAREK

FUTER, SUKIENEK, GARSONEK,
SPÓDNIC, BLUZEK DAMSKICH

♦ PŁASZCZY, UBRANEK, SUKIENEK MŁODZIE­
ŻOWYCH I DZIECIĘCYCH.

Przy okazji informujemy, że na VII piętrze „OKRĄGLAKA” 
znajduje się punkt usług krawieckich dokonujący

bezpłatnych poprawek odzieży zakupionej w PDT
K8416

Polskie załogi w rajdzie MC

ZŁÓŻ KUPONY 
„KOZIOŁKÓW” 
NA NIEDZIELNĄ GRĘ, 

MASZ JESZCZE SZANSĘ 
WZIĘCIA UDZIAŁU 

W losowaniu 77 NAGRÓD. 
_________________________K8834

ZAKŁADY USŁUG
Radiotechnicznych i Telewizyjnych
Przedsiębiorstwo Państwowe, Oddz. w Poznaniu 
Al. Marcinkowskiego 20 — tel. 513-82

ZAKUPI

Przeta rgi 4 sumatory elektryczne

Już po raz 39-ty nowy sezon 
automobilowy w Europie zainau­
guruje międzynarodowy rajd Mon 
te Carlo. który rozegrany zosta 
nie w dniach 12—24 stycznia 1970 
roku. Start nastąpi z 8 miast: 
Aten, Dover. Frankfurt n/Menem, 
Lizbony, Monte Carlo, Oslo, Reims 
oraz Warszawy.

39 RMC będzie pierwsza z kil 
ku eliminacji do mistrzostw Euro 
py producentów samochodów, 
czyli popularnie mówiąc mi­
strzostw Europy marek samocho-

PZPN tylko 
przeprosił Lecha

Na początku listopada pisaliś­
my o pominięciu przez Wydział 
Gier i Dyscyplin PZPN piłkar­
skiej drużyny poznańskiej Lecha 
w tegorocznych rozgrywkach Pu 
charu Polski. Lechitów pominię­
to przy układaniu „drabinki” dla 
32 drużyn, które 16 bm. rozegra 
ły już 1/16 finału. W grupie tej 
zabrakło także pozostałych trzech 
drużyn II ligi sezonu 1968/69, któ 
re spadły do lig międzywojewódz 
kich (Start Łódź, Wojkowice i 
Piast Gliwice).

W związku z tym zarząd Le­
cha, i zapewne także pozostałe 
3 drużyny, wystosowały do PZPN 
pisma z prośbą o wyjaśnienie tej 
sprawy. Po kilku tygodniach na 
deszła odpowiedź, w której cen-
tralne 
karstwa
kluby

władze polskiego pił- 
przepraszają pominięte 

za przeoczenie i na tym

dów. 
tym

Na starcie nie zabraknie i 
razem polskich kierowców.

Z Warszawy na trasę wyruszą 
dwie nasze załogi: Ryszard No­
wicki i Marian Bień, na „Renault 
Gordini” oraz Adam Smorawiń-
ski Andrzej Zembrzuski na
„BMW 2002”.

Przez nasz kraj przebiegać będą 
dwie trasy rajdu. Zawodnicy, któ 
rzy wystartują z Warszawy, prze- 
jadą przez Olsztyn, Gdańsk, Po­
znań, Wrocław i granicę przekro­
czą w Kudowie Słonem, by dalej 
udać się do Pragi, Wiednia i przez 
NRF oraz Francję do Monaco. Przez 
Polskę przejadą też, choć inną tra 
są zawodnicy, którzy rozpoczną 
rajd w Oslo. Bałtyk przepłyną o- 
ni polskim promem „Gryf”, a na­
stępnie ze Świnoujścia przez Szcze 
cin, Gorzów, Zieloną Górę, Jele­
nią Górę dojadą do punktu gra­
nicznego w Jakuszycach. W Pra­
dze zawodnicy ci połączą się z za­
wodnikami trasy „warszawskiej”.

Przygotowania do przyjęcia za-
wodników na 
już w pełnym 
że start rajdu 
pi 16 stycznia 
Zwycięstwa.

polskich szosach są 
toku. Ustalono też, 
w Warszawie nastą 
wieczorem z placu 
(o-za)

Przed halowymi
mistrzostwami hokeistów

Spotkania mistrzowskie 
koszykarek

W związku z wyjazdem repre­
zentacji na turniej o Puchar Na­
rodów do Francji w najbliższą so 
botę i niedzielę nie odbędą się 
spotkania mistrzowskie I ligi mę 
sklej. Na placu boju pozostały ko 
szykarki ekstraklasy i koszykarze 
II ligi.

Spotkania koszykarek rozegra­
ne zostaną w tzw. parach. W Poz 
naniu dojdzie do ciekawych der- 
bów pomiędzy Olimpią i AZS-em 
Poznań. Spotkanie to rozegrane 
zostanie w niedzielę o godz. 18 w 
sall przy ul. Świerczewskiego 25. 
Faworytem spotkania z racji wła 
snej sali są niewątpliwie gwardzi 
stki, ale stawianie horoskopów 
przed meczami lokalnych rywali, 
najczęściej okazuje się błędne, 
gdyż w tego typu meczach wszy­
stko jest możliwe. Lech wyjeżdża 
do Szczecina, gdzie spotka się z 
miejscowym zespołem Czarnych.

W II lidze koszykarzy kibice o- 
strowscy i poznańscy oglądać bę 
dą po jednym spotkaniu. Stal bę­
dzie miała za przeciwnika bydgo 
skiego Zawiszę, zaś Warta Poznań 
przyjmuje u siebie Zastał Zielona 
Góra. Ten ostatni mecz rozpocz- 
nle się w niedzielę o godz. 17.30 
w sall przy ul. Saperskiej. Akade 
mlcy z Poznania wyjeżdżają do 
ŁKS-u. Ponadto grają: Społem — 
Widzew i Pogoń — Piotrcoyia. (s)

Przedsiębiorstwo Państwowe „Dom Książki” w Po­
znaniu, ul. Marchlewskiego 108/112 — sprzeda w dro­
dze PUBLICZNEGO PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO samochód ciężarowy Żuk A03, nr silnika 
27801, nr podwozia 24782.

Przetarg odbędzie się dnia 15 grudnia 1969 r. o go­
dzinie 10 w garażu w Poznaniu przy ul. Szyperskiej 
8a, gdzie też można ogladać samochód codziennie w 
godzinach od 10 do 15. Cena wywoławcza samocho­
du przy przetargu — 31.500 zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne, po­
siadające zezwolenie na nabycie pojazdu i wzięcie 
udziału w przetargu.

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do 
wpłacenia wadium do kasy przedsiębiorstwa w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej samochodu, 
najpóźniej w przeddzień przetargu. K8562

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa 
stwowe. upołecznione i osoby prywatne.

Termin składania ofert: 
ukazania się ogłoszenia.

10 dni od

Oferty wraz z orzeczeniem rzeczoznawcy

pań-

daty

i do-
wodem własności maszyny, składać należy w 
w/w przedsiębiorstwie z zaznaczeniem — Oferta
na zakup maszyn. K8830

Pracownicy poszukiwani

sprawę zakończono. Rozumiemy, 
ze ewentualna korekta rozgrywa 
nych już finałów skomplikowała 
by rozgrywki, ale trudno zrozu­
mieć jak można „zgubić” aż czte 
ry Ii-ligowe drużyny, (kusz)

Kupię domek jednoro­
dzinny. względnie połowę 
domu bliźniaczego (może 
być do wykończenia) — 
przystąpię do wspólnej 
budowy lub dobuduję do 
już wybudowanej połowy 
— dzielnica Jeżyce (Piek 
na. Radosna, Dobra, Wio 
senna. Miodowa), ewen­
tualnie do dyspozycji po­
łowa willi (parter), wy-

Domek 5-izbowy w Pusz- 
czykówku na parceli 625 
m!, zamieszkały — sprze­
dam za 70 tys. zł, ewen­
tualnie, częściowo na 
spłatę. Zgłoszenia tele­
foniczne 67-28-38 po go­
dzinie 17 lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13500g.

Zakłady Przemysłu Ziemniaczangeo „Luboń” w 
Luboniu k. Poznania przyjmą zaraz
— MĘŻCZYZN powyżej lat 18 do pracy w produk­

cji i oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadaja hotel robotniczy 1 stołówkę.
Pracownicy przyleci do pracy otrzymują zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież 1 obuwie robocze.
Zgłoszenia osobiste orzyjmuje Dział Zatrudnienia

I Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBOŃ". K6269

łączone, o.. garaż.
ogród. Oferty „Prasa” “ 
Grunwaldzka 19 dla 
13392g.

Kupię domek jednooro- 
dzinny z wolnym miesz­
kaniem, do 120.000 zł, w
Poznaniu. Oferty „Pra-

Sprzedam, wydzierżawię 
3,5 ha ziemi. Peryferie 
Poznania. Oferty: Włady­
sław Beger, Poznań, ul.

sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13696g. ______________

Polna 16 m. 2. 13870g

Kupię dużą parcelę koło 
Poznania. Oferty z ceną 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13440g.
Kupię parcele pod budo­
wę domku jednorodzinne 
go w Poznaniu lub oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13442g

Mieszkanie wyłączone lub 
pół willi kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13707g.
Sprzedam działkę 1,5 ha 
na przedmieściu Pozna­
nia — Swarzędza. Waleń 
tyna Dudzik. Nowa Wieś, 
ul. Pieprzyka 19. 13820g
Sprzedam tanio dom, bu­
dynek. gospodarczy, o- 
gród, parcele. Pobiedzi­
ska, ul. Poznańska 38.

13824g

fDnia 25 listopada 1969 r. zmarła po krót­
kiej chorobie, namaszczona Olejami św., na­

sza 
cia

najukochańsza i najdroższa mateczka, bab- 
i teściowa, śp.

WIKTORIA PRZYBYŁOWICZ

Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Qpalenicy, ul. 
Szkolna 1 — przyjmie zaraz

Ślusarza MECHANIKA z uprawnieniami 
elektryka.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informacji 
udziela Zarząd Spółdzielni — Opalenica, ul. Szkolna
nr 1, telefon 350. W8540

Różne

Posiadam wtryskarkę po­
ziomą i pionową. Przyj- 
mę prace lub propozycje. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 13789g.

Garażu — możliwie z ka­
nałem poszukuje Klub 
Sportowy. Mogą być pe­
ryferie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
13536g.

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza — na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego 
34. 13025g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

13972g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

10570g

Uwaga kierowcy! Warsz­
tat samochodowy. ul. 
Śniadeckich 12 — poleca 
swoje usługi. 12656g
Świadków wpadnięcia ko 
biety pod samochód oso­
bowy przy restauracji 
..Botaniczna” w dniu 10. 
XI. o godz. 17.30 — bar­
dzo proszę o skontakto­
wanie się — pl. Asnyka
2 m. 11.
16 października
15 Grochowska

14552g 
godz. 
przy-

Stanek autobusowy „wie­
żowiec”, uległa wypadko 
wi Stańska, Cześnikow- 
ska 64. Świadkowie pro­
szeni są o skontaktowa­
nie z poszkodowaną.

14476g

WOPR z Chodzieży 
trzecią drużyną kraju

We wtorek odbyło się uroczyste 
zakończenie III ogólnopolskiego 
konkursu na najlepszą w kraju 
drużynę Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego. Kon­
kurs ten został zorganizowany 
przez Główny Zarzad WOPR przy 
współudziale GKKFiT. Komendy 
Głównej MO. Państwowego ^akła 
du Ubezpieczeń oraz redakcji 
„Sztandaru Młodych” i „Telewi­
zyjnego Ekranu Młodych” pod 
hasłem „Z woda za pan brat’ . 
Brało w nim udział ponad 200 dru 
żyn WOPR z całej Polski.

Pierwsze miejsce, podobnie jak 
nrzed rokiem, zdobyła drużyna 
WOPR z Kruszwicy, działająca na 
Jeziorze Gopło. Uzyskała ona na­
grodę GKKFiT w wysokości 50 ty 
sięcy złotych na zakup sprzętu 
ratunkowego. Laureatami drugiej 
nagrody, ufundowanej przez PZU 
(30 tyś. zł) zostali członkowie dru­
żyny WOPR w Gliwicach, pełnią 
cy dyżury nad Zalewem w Cze- 
chowiach. a trzecie zajęła dru­
żyna WOPR z Chodzieży (woj. po 
znańskie), otrzymując nagrodę 
PZU w wysokości 20 tys. złotych. 
Wszyscy laureaci otrzymali także 
nagrody indywidualne.

Tegoroczny konkurs przyczynił 
się do dalszego zwiększenia bez- 
oieczeństwa na wodach. Większej 
aktywizacji i mobilizacji społecz 
nych ratowników. Drużynom 
WOPR zawdzięczamy stale maleją 
ca liczbę wypadków utonięć w 
naszym kraju. WT 1967 r. w okre 
sie ód 1. I. — 30. IX. zanotowano 
1279 utonięć, w 1968 r. w analo­
gicznym okresie — 1059, a w 1969 
roku — mimo „Lata stulecia” — 
975. (o-za)

Hokeiści na trawie rozpoczęli 
przygotowania do rozgrywek ha­
lowych.

Innowacją tegorocznych rozgry­
wek o mistrzostwo halowe będzie 
zastosowanie band (podobnie jak 
w hokeju na lodzie), co pozwoli 
na przyspieszenie gry i uniknie 
się też licznych rzutów auto­
wych.

Mistrzostwa odbędą się dla se­
niorów i juniorów. Jak nam o- 
świadczył wiceprezes sportowy 
Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie mjr Tadeusz Degórskl — 
rozpatruje się projekt rozegrania 
dwóch półfinałów. W każdym 
znalazłoby się po 6 drużyn. W 
grupie śląskiej walczyłyby 4 ze­
społy tego okręgu oraz po jed­
nej drużynie z Łodzi i Wrocła­
wia; w grupie poznańskiej: trzy 
drużyny poznańskie, dwie z 
Gniezna i jedna ze Środy. Finały 
wyznaczono już dla seniorów na 
22 i 23 lutego 1970 r. do Siemia­
nowic. Finały drużyn juniorów 
odbędą się 28 II i 1. III 1970 r. w 
Gnieźnie, (p)

Odznaczenia działaczy 
lekkoatletycznych

W ramach uroczystości jubileu­
szowych z okazji 50-lecia Polskie­
go Związku Lekkiej Atletyki, Zło 
tym Krzyżem Zasługi odznaczony 
został prezes okręgu poznańskiego 
Kazimierz Kica; ponadto medale 
50-lecia PZLA otrzymali: K. Kica, 
B. Tybiszewski, Cz. Konieczny, St. 
Tomkowiakówna i E. Szyc, (p)

Zapaśnicy bułgarscy 
w Poznaniu

27 bm. o godz. 18.30 w sali Ener­
getyka przy ul. Grunwaldzkiej od 
będzie się mecz zapaśniczy w sty 
lu wolnym, pomiędzy drużyną o- 
kręgu poznańskiego i reprezenta­
cją okręgu Plowdlw (Bułgaria). 
Mecz rozegrany zostanie z okazji 
40-lecia istnienia POZZ. (x)

Jeżyccy piłkarze wyłonili mistrzów
16 zespołów zakładowych z dzielnicy Jeżyce startowało w roz­

grywkach I i II ligi dzielnicowej w piłce nożnej. Wszystkie mecze
miały bardzo zacięty i emocjonu jący przebieg i 
kowo niezłym poziomie.

stały na stosun-

Mistrzem I ligi została drużyna 4. Goplana 14 15 26:17
Taxi Klub, która na finiszu wy- 5. KW MO 13 11 16:27
przedziła PoWoGaz (zadecydowa- 6. Argon 14 9 19:36
ło dodatkowe spotkanie) i Wiepo 7. Mostostal 14 9 16:39
famę, natomiast w II lidze na cze 8. PDRN Jeżyce 13 6 8:29
le tabeli uplasował się TKKF Jo­
nit przed WZMot nr 5 i Biprome II LIGA
lem. 1. Jonit 14 23 38:12

A oto aktualne tabele obu lig 2. WZ Mot 14 20 29:20
po zakończonych rozgrywkach: 3. Bipromel 14 16 20:22

4. DPRB Jeżyce 14 14 23:16
I LIGA 5. DZBM Jeżyce 14 13 18:22

1. Taxi Klub 15 24 36:10 6. Modena 14 11 23:23
2. PoWoGaz 15 22 34:13 7. WSK 14 10 18:27
3. Wiepofama 14 16 35:19 8. Hydrobudowa 7 14 5 9:37

Dnia 20 listopada 1969 r. zginęła śmiercią tra-
giczną

DOC. DR MED,Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.
11.50 na cmentarzu junikowskim.o godz.

czym zawiadamia w smutku pogrążona
JÓZEF JASKULSKI

Poznań, ul. Dąbrowskiego 49 m. 16. 14720g

14646g

Poznań, ul. Wawrzyniaka 3 m. 10. 14727g

JAN KUBIAK

MARIA Z głębokim żalem żegnają:

RADA ZAKŁADOWADYREKCJAPogrzeb odbędzie
RADA ROBOTNICZA POPo godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

14675g
Łąkowa 14 m. 27.

cio-

ZOFIA TACZAK
bm.11.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy-

czym zawiadamia w smutku pogrążonao

Poznań, ul. Lodowa 6. 14724g 14663g

W dniu 23 listopada 1969 r. zmarł nagle nasz 
długoletni księgowy

o godz. 
nie.

Odszedł od nas sumienny pracownik 1 szla­
chetny, o wielkich zaletach serca człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27. XI. 
br. o godz. 10,30 na cmentarzu górczyńsklm.

BRAT Z RODZINĄ
14699g

KOMISJA SPOŁECZNA I PACOWNICY 
Przychodni Lekarskiej przy Izbie Rzemieślniczej 

w Poznaniu.

W smutku pogrążona 
RODZINA

nia. Długa 9.

WIELKOPOUKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

Dnia 24 listopada 1969 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta-

W dniu 24 listopada 1969 r. zmarł nasz dłu­
goletni i oddany Przedsiębiorstwu pracownik

W Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien­
nego pracownika.

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskich Zakładów Wyrobów Korkowych. 

K8866

mi św., nasza droga kuzynka, stryjenka i 
cia, śp.

+ Dnia 25 listopada 1969 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa matka, babcia, siostra, 

przeżywszy lat 79. śp.

STANISŁAWA SIBILA
z domu SADOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.50 na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

siostra, szwagierka

LUDKOWSKA
się w piątek, dnia 28 bm.

tDnia 25 listopada 1969 r. rozstał się z tym 
światem po długiej chorobie, mój ukochany 
mąż. nasz kochany szwagier i wujek, opatrzo­

ny Sakramentami św., przeżywszy lat 72. śp.

TADEUSZ SZULCZEWSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie sie w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ul. Kolejowa 48 m. 5. 14627g

Grunwaldzka 19

j. Dnia 25 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony 
• Sakramentami św., w 85 roku życia, 55 ro­

ku kapłaństwa

Ks. BOLESŁAW FILIPOWSKI 
długoletni proboszcz parafii Wielichowo 

i radca duchowny.
Eksportacja. zwłok do kościoła odbędzie się w 

piątek, dnia 28. XI. o godzinie 16. Pogrzeb na­
zajutrz o godzinie 10.

Czcigodnych konfratrów prosimy o memento.
W imieniu księży Dekanatu Grodziskiego

KS. LEONARD GIERCZYŃSKI 
dziekan

+ Dnia 25 listopada 1969 r. zmarł przeżywszy 
lat 89 po długich i bolesnych cierpieniach, 

namaszczony Olejami św., nasz najdroższy oj­
ciec, dziadek, pradziadek, śp.

WALENTY WRZESIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.

MARIA HALINA HORST 
kierownik Zakładu Radiologii 

Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszei w Poznaniu. 
W Jej osobie żegnamy z najgłębszym żalem 

niezrównanego dydaktyka, najlepszego przyja­
ciela, nigdy nie szczędzącego sił potrzebującym 
Jej pomocy.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
Rodzinie Zmarłej 

składają:
PRACOWNICY ZAKŁADU RADIOLOGII 

Szpitala Miejskiego im. Fr. Raszei w Poznaniu.
K8823

Dnia 20. XI. 1969 r. zmarła śmiercią tragiczną, 
członek naszej Spółdzielni

DOC. DR MED.

MARIA HALINA HORST

Poznań, Gniezno, Janikowo, 
Bydgoszcz, Toruń.

Redaguje Kolegium-. Marian Fiejsierowicz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckł (zastępca 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąpski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie 
działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17. redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czvtelnfkami — informacje dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31. - Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”: Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefon: 452-89 i 611-21. Za treść i termi­
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W Zmarłej Spółdzielcza Służba Zdrowia stra­
ciła zasłużonego i ofiarnego pracownika.

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO ŻALU 

• I WSPÓŁCZUCIA
składają:

ZARZĄD — RADA — POP — PRACOWNICY
Spółdzielni Pracy Lekarsko-Specjalistycznej 

w Poznaniu.
KR9R5

Dnia 24. XI. 1969 r. zmarła

TERESA ZAREMBSKA

długoletni 
kładów.

Pogrzeb 
godz. 11.55

I voto KOKOT
i sumienny pracownik naszych Za-

odbędzie się dnia 27. XI. 1969 r. o 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają:
DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 

I WSPÓŁPRACOWNICY 
ZPO „Modena” w Poznaniu.

K8867

+ W dniu 25 listopada 1969 r. w 55 roku ka­
płaństwa, zakończył doczesną swą piel­

grzymkę, ur. w 1884 roku. śp.

były 
były 
cinie

Ks. radca
BOLESŁAW FILIPOWSKI
kapelan Powstańców Wlkp. - Zbąszyń, 

długoletni proboszcz w Głuszynie, Szamo- 
i Wielichowie — na wygnaniu duszpasterz 

na Podhalu.
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w Wieli­

chowie w piątek, dnia 28 bm. o godz. 16, a po­
grzeb w sobotę, dnia 29 bm. o godz. 10.

W imieniu pogrążonej w żałobie rodziny
KS. LUDWIK FILIPOWSKI

KS. MIECZYSŁAW FILIPOWSKI 
KS. PAWEŁ ZYDLEWICZ

14738g
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TEATRY

LISTOPAD
27 Waleriana

Czwartek Słońce: 7.33—15.46

W POZNANIU
POLSKI — g. 16 i 19 „Gwałtu, 

co się dzieje”; NOWY — g. 11 i 17 
„Niezwykła przygoda”; OPERA — 
g. 19 „Lucja z Lammermoor”; 
OPERETKA — g. 19 „Skrzydlaty 
kochanek”; MARCINEK — g. 17 
„Siała baba mak”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Polonia: „Skąd przy­

chodzisz i „Przygody Tomka Sa- 
wyera”; KOŚCIAN: „Winnetou i 
Apanaczi”; LESZNO: „Panna mło­
da w żałobie”; NOWY TOMYŚL: 
„Sąsiedzi”; OBORNIKI: „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy”; ŚREM: 
„W pełnym słońcu”; ŚRODA: „Sa 
motność we dwoje”; SZAMOTU­
ŁY: „Kolekcjoner”; WĄGRO­
WIEC: „Wielki wąż chingach- 
gook”; WRZEŚNIA: „Strzał w 
ciemności”.

W Poznaniu
FOTOPLASTIKON — g. 12 — 21 

„Wyspy Kanaryjskie”.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: Fa 
la 1322 m i UKF. 66,62 MHz (do g. 
17); 7.5o Gimnastyka; 6.10 Public, 
międzynar.; 8.15 Mozaika muzycz­
na; 8.14 „Bezpieczeństwo na jez­
dni zależy od nas samych”; 8.54 
„Eldom radzi”; 9. Dla kl. III — IV 
„Miedziane klamki” słuch.; 9.20 
opr. Melachrino: Wiązanka mel.; 
9.30 Felieton muzyczny Waldorf­
fa; 10.05 „Ogień strzeżony” fragm. 
1 pow. Lwa Kaltenbergha: 10.25 
Polska muzyka ludowa w oprać, 
artyst.; 10.50 „Niewidzialna moc” z 
cyklu: „Krajobrazy stalą rzeźbio­
ne”; 11. Dla kl. VII „Dźwiękowe 
pocztówki z NRD” — reportaż; 
11.25 Konc. Ork. PR i TV w Łodzi; 
11.50 Poradnia Rodzinna; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 12.45 „Rol­
niczy kwadrans”; 13. Z życia 
ZSRR; 13.20 Grają i śpiewają pol­
skie zespoły regionalne; 13.40 „Wię 
cej, lepiej, taniej”; 14. Poezją Sor 
gonina; 14.10 Utwory skrzypcowe 
kompozytorów francuskich; 14.30 
„Zagadki muzyczne”; 15.05 „Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców”; 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.05 Ra­
diowy Klub Eksporterów; 18.20 
Koncert na serio; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.30 Z repertuaru trzech or­
kiestr; 20.25 Piosenki — laureatki 
Festiwali w San Remo; 21. Aud. 
dokumentalna „Drogi do Polski”; 
21.30 Książki, które na was czeka 
ją; 22. Chór Chłopięcy i Męski w 
Poznaniu p. d. J. Kurczewskiego; 
22.20 Po raz pierwszy na antenie; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.20 
„Tańcem żegnamy wieczór”; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 „Socjorama” — 
przegląd wydarzeń spoi, w świę­
cie; 9. Przerwa konserwacyjna; 
13.40 „Spotkanie” opow.; 14.05 Pol 
ska muzyka ludowa w wyk. 
zespół, ludowych PR; 14.25 Melo­
die i piosenki z prerii; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15. Konc. popo- 
łudn.; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
„Scena przy goleniu” słuch.; 17.55 
Radioexpress ; 18.05 Gra Zespół J. 
Miliana; 18.20 „Widnokrąg” — wy 
darzenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.17 Muzyka rozrywko­
wa ; 19.30 Poeta i jego świat — 
Wilhelm Szewczyk; 20. Cocktail 
polskich piosenek i melodii; 21. 
Shich. pt. „Proroczy sen”; 21.33 
Słuch, pt. „Schreiberowie”; 22.30 
Język rosyjski; 22.45 W czterech 
rytmach tanecznych; 23.15 Proble­
my muzyki współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 14, 16, 19, 22, 23.50.

. TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Długość okrę­
gu i jego łuku”; 9.55—10.30 — Ję­
zyk polski (kl. I lic.): „Dante — 
Petrarka”; 11.55—12.25 — Język 
polski — Władysław Reymont; 
12.45—13.15 — Mechanizacja rolni­
ctwa: „Instalacja elektryczna w 
ciągnikach rolniczych”: 13.55— 
14.25 — Mechanizacja rolnictwa 
(powt.); 14.25—15.30 — Politechni­
ka TV — Chemia I rok; „Termo 
chemia i fotochemia” oraz „Elek 
trochemia”; 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów — 
„Ekran z bratkiem” — w progra­
mie m. in. film z serii „Thierry 
Śmiałek”; 17.55 — TV Przegląd 
Kulturalny; 18.10 — „Za czv przed 
przemysłem” — program publicy 
styczny; 18.40 — Wybitni polscy 
artyści. Scenariusz — Elżbieta 
Uroda. Reź. TV — Marian Pysz- 
nik. Wykonawcy: Witold Rowicki 
— dyrygent, Alicja Boniuszko, 
Zygmunt Jasman i Tadeusz Zła­
mał — taniec; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20 — „Nieboszczyk w 
kufrze” — film TV ang.; 21 — 
„Jej dzieci” — Maria Grzegorzew 
ska — program z cyklu: „Wielcy, 
znani i nieznani”; 21.35 — „Księ­
życ” — polski film TV; 22.05 — 
Dziennik; 22.30—23.30 — Politech­
nika (powt.).

PIĄTEK: 10—11.25 — „O carski 
tron” — fab. film prod. bułgar­
skiej (wznowienie): 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przygotowawczy: „Pewni 
ki” i „Twierdzenie o prostych 
na płaszczyźnie”: 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Aula — sesja piata” oraz film 
seryjny „Duch na Wyspie Mni­
cha”; 17.50 — Nie tvlko dla pań; 
18.10 — Kronika Tygodnia; 18.25 
— „Porównania”: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — „Zreko- 
winy Pana Michała” — film seryj 
nv: „Przygody Pana Michała” — 
"dc. ni: 20.35 — „Lektury współ­
czesne”; 20.45 — Teatr TV — Lud 
wik Hieronim Morstin: „Polacy 
"ie gęsi”. Oprać, tekstu i reź. — 
Bronisław Dąbrowski. Wykonaw­
cy: aktorzy scen krakowskich; 
22.15 — „Za kierownicą”: 22.45 — 
Dziennik; 23.05—0.10 — Politech­
nika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Wielkopolska rolnicza

Warto sławić WartosławZ tej mąki będzie chleb
Młynarstwo ma w Wielko 

polsce stare tradycje. 
Wiatraki i młyny wod­

ne zostały wyparte przez no 
wocześniejsze zakłady o chara 
kterze przemysłowym. Obec­
nie przemiał zboża odbywa 
się głównie w zakładach Wo­
jewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ”, 
które zatrudniając armię 3200 
pracowników, wypełnia spo­
łeczne zamówienie. Rola mły 
nów gospodarczych wyraźnie 
maleje, nawet w wypadku 
przemiału zbóż na pasze. Co­
raz więcej ’ rolników ma bo­
wiem odpowiednie urządzenia 
elektryczne, przy pomocy któ 
rych przygotowuje pasze we 
własnej zagrodzie.

Monopol PZZ w zakresie 
przemiału mąki ma swoje do 
bre i złe strony. Dobre, bo po 
przez specjalizację, potania 
koszty i zapewnia wymaganą 
jakość. Badania nad jakością 
przeprowadza się w specjal­
nych laboratoriach, zlokalizo­
wanych przy młynach. Do 
złych stron należy ograniczona 
zdolność przemiałowa, nie naj 
lepsze ze względu na prze­
starzałe urządzenia i budyn­
ki warunki bhp, niedostatecz 
na mechanizacja cięższych 
prac, co przy systemie prze­
mysłowym jest dziś niezbęd­
ne.

Głos załóg
W wyniku dyskusji w za­

kładach, dużego uczestnictwa 
w niej samorządów, przedsta­
wicieli kół NOT i fachowców 
ustalono, że w przyszłej pięcio 
łatce można podnieść zdolność 
produkcyjną młynów PZZ o 
dodatkowe 73 tysiące ton prze 
miału. Przemiał ma wzrosnąć 
przeciętnie o dodatkowe 281 
ton na dobę, co stanowi dobo 
wą wydajność dwóch pokaź­
nych młynów.

Ze Śremu

Nowa świetlica
W ubiegłym roku otwarto 

w Śremie Międzyspółdzielnia 
ny Ośrodek Kulturalno-Oświa 
towy „Maciuś”, kilka dni te 
mu oddano do użytku klub dla 
emerytów i rencistów, a ostat 
nio z okazji 52 rocznicy Rewo 
lucji Październikowej i setnej 
rocznicy urodzin Włodzimierza 
Lenina świetlicę dla pracow­
ników Miejskiego Handlu De 
talicznego. Świetlicę tę wypo­
sażono w 25 stolików, 100 krze 
seł, pianino i inny niezbędny 
sprzęt, a telewizor pracowni­
cy zakupili z funduszów włas 
nych.

Na uroczystość otwarcia 
świetlicy, połączoną z akade­
mią z okazji 52 rocznicy Re­
wolucji Październikowej zor­
ganizowano tu wystawę pla­
styczną wykonaną przez dzie 
ci pracowników MHD. W częś 
ci artystycznej wystąpił ze­
spół recytatorsko-chóralny 
dzieci i młodzieży koła ZMS 
przy MHD. (sf)

ODZNACZENIA DLA 

NAUCZYCIELI

$REM. z Okazji Dnia Nauczy­
ciela wybitni pedagodzy zostali 
odznaczeni wysokimi państwowy­
mi odznaczeniami. Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Stefan Madaliński — 
były inspektor szkolny, Antoni 
Synoradzki — długoletni kierow­
nik Szkoły Podstawowej w Mszczy 
nie, Nikodem Błaszkowiak — kie­
rownik szkoły i działacz kultural 
no-oświatowy w Czmońcu oraz Jó 
zef Pajdziewicz — podinspektor 
Wydziału Oświaty i Kultury PRN. 
Złote Krzyże Zasługi otrzymali: Sta 
nisława Malińska i Adam Krzy- 
woszyński. 4 nauczycieli otrzyma­
ło srebrne, a 7 brązowe krzyże 
zasługi, (sf)

POWIATOWI MISTRZOWIE 
WIEDZY ROLNICZEJ

NOWY TOMYŚL. W Glinnie ' w 
powiecie nowotomyskim odbył się 
w ostatnią niedzielę finał II Po­
wiatowej /Olimpiady Wiedzy Rol­
niczej ZMW. Do eliminacji przy­
stąpiło 22 zawodników z 9 gromad. 
Do finału zakwalifikowano 6 osób. 
Mistrzem Powiatowej Olimpiady 
został Henryk Adamczak — miesz 
kaniec Snowidowa (gromada Gro­
dzisk). Drugie i trzecie miejsca za­
jęli: Stefan Szmatnła z Niemie- 
rzyc i Wojciech Kośmider z 2ego- 
wa. (na)

Jaką drogą zamierza się to 
osiągnąć? Dyrektor Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Zbożo 
wo-Mlynarskiego Wacław Dacz 
kowski poinformował nas, że 
ten cel można osiągnąć w 
trojaki sposób. Załogi doszły 
do wniosku, że dodatkowe 126 
ton przemiału uzyska się w 
drodze nakładów inwestycyj­
nych, dalsze 139 ton dzięki wy 
mianie przestarzałych i zuży­
tych maszyn i urządzeń, a 
więc dzięki postępowi tech­
nicznemu, natomiast pozosta­
łe 16 ton osiągnie się na sku­
tek zmian organizacyjno-tech 
nicznych.

Jeśli na budownictwo ele­
watorowe 1 magazyny przezna 
cza się 51,7 procent nakładów 
przedsiębiorstwa w przyszłej 
5-latce, to na inwestycje pro 
dukcyjne wyda się 18 procent 
tych nakładów. Dzięki temu 
nastąpi rekonstrukcja wielu 
młynów, zamiast tradycyjnego 
transportu wprowadzi się pne 
umatyki, co poprawi warunki 
sanitarne, 
zapylenie, 
nizuje sie 
toszynie i

zmniejszy znacznie 
Już obecnie moder 
dwa młyny w Kro- 
Pnicwach. W 1971 

roku zostanie oddany do uźyt 
ku nowy zakład.

Nowości na rynek
Osiągnięciem jest wybudo­

wanie kaszarni i płatkarni w 
Wągrowcu. Dzięki importowa 
nym urządzeniom do paczko­
wania będzie można wy­
puścić na rynek półkilogramo 
we torebki uszlachetnionej 
(specjalnie toczona) kaszy per 
łowej. Płatkarnia zaspokoi po 
trzeby województwa, jeśli cho 
dzi o płatki owsiane.

Na tym chyba nie koniec, 
praca nad ulepszaniem dotych 
czasowych asortymentów mą­
ki i innych przetworów rozwi 
jać się będzie pomyślniej z 
chwilą powstania w Poznaniu 
Instytutu Zbożowego. Właści­
wie to zostanie on tu przenie 
siony z Warszawy, gdzie 
przy Centrali Przemysłu Zbo 
żowo-Młynarskiego istnieje 
centralne laboratorium. Wy­
różnienie to więc dla naszego 
regionu, który dał się poznać 
pracami naukowców z Kate­
dry Technologii Zbóż poznań-

Puchar 
dla kombajnisty

Na polach gnieźnieńskich wsi 
pracuje coraz więcej kombajnów 
zbożowych. Dla zdopingowania 
kombajnistów do bardziej wydaj­
nej pracy w ramach współzawod­
nictwa powiatowego, Egzekutywa 
KP PZPR w Gnieźnie, ufundowa 
ła puchar przechodni dla najlep­
szego kombajnisty.

W roku bieżącym we współza­
wodnictwie brało udział 102 kom­
bajnistów, w tym 88 z PGR, 8 z 
międzykółkowych baz maszyno­
wych i kółek rolniczych, oraz 6 z 
rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych. Na powiatowym zlocie kom 
bajnistów, który się odbył w 
Przedsiębiorstwie PGR Zydowo, 
podsumowano tegoroczną kampa­
nię żniwną. W powiecie gnieź­
nieńskim kombajnami sprzątnię­
to 9 726 ha zbóż. Najlepszym kom­
bajnistą i zdobywcą pucharu zo­
stał Józef Mirek z Przedsiębiorst­
wa PGR Zydowo. II miejsce zajął 
Aleksander Dunajski z PGR Dzia- 
łyń, III — Alfons Wolniewicz z 
PGR Zydowo. (zk)

Szamotulskie w przyszłej 5-latce
W Szamotulskiem zakończono opracowywanie projektu 

planu gospodarczego na lata 1971-75. Projekt ten omawia­
ny wspólnie z zakładami pracy w oparciu o uchwały Pre­
zydium PRN w Szamotułach i Kolegium PKPG został za- 
twierdzohy. Przedstawiony zaś w Prezydium WRN w Poz­
naniu, został przyjęty bez zastrzeżeń, jako w pełni realny. 
W planie tym omawiane są szczegółowo wszystkie zagad­
nienia związane z dalszym rozwojem handlu i usług, ko-
munikacji. oświaty, zdrowia,

Powiat szamotulski znany 
jest przede wszystkim z wy­
sokich wyników w zakresie 
rolnictwa. Dużą rolę odgrywa 
również dobrze rozwijający 
się przemysł. W przyszłej 
5-latce wartość produkcji glo 
balnej wzrośnie o przeszło 53 
procent, najwięcej w Fabryce 
Wyrobów Blaszanych i Fabry 
ce Maszyn i Urządzeń we 
Wronkach. Przyrost produkcji 
uwarunkowany zostanie nie 
tylko wzrostem zatrudnienia 
lecz dzięki zwiększeniu wy­
dajności pracy przez wprowa­
dzenie maszyn i urządzeń, lep 
szą organizację pracy, właści 
we zaopatrzenie.

W rolnictwie zakłada się 
średni wzrost plonów 4 zbóż 
z 26,7 kwintali z ha do 28 
kwintali z ha. Rozwiązany zo 
stanie także problem uregulo 
wania koryta rzeki Mogielni­
cy.

skiej WSR. Wzięto też pod 
uwagę fakt, że młyny PZZ w 
naszym województwie mają 
13,5 procenta udziału w kra­
jowym przemiale zbóż, przez­
naczonych na potrzeby kon­
sumpcyjne.

Zmiany na lepsze w wielko 
polskim przemyśle zbożowo- 
młynarskim, jak to staraliśmy 
się wykazać w obydwu artyku 
łach, nie będą odbywać się je­
dynie drogą zwiększonych na­
kładów inwestycyjnych. Będą 
one mniej więcej takie same 
jak w bieżącej pięciolatce, w 
której to pojemność magazy­
nów zbożowych podniesie się 
o dalsze tysiące ton.

Załogi zdają sobie sprawę, 
że mechanizacja cięższych 
prac, zmiany organizacyjno- 
techniczne pozwolą na podnie­
sienie wydajności pracy, któ­
ra i tak należy do najwyż­
szych w kraju. W następnej 
pięciolatce wydajność pracy 
we wszystkich działach przed­
siębiorstwa ma podnieść się o 
6.1 procent, przy czym udział 
skupu zbóż na jednego zatrud­
nionego wzrośnie do 121,1 pro­
cent, a pojemności magazyno­
wej w grupie obrotu rolnego 
do 122.7 procent. Pod tym więc 
względem tradycyjny z ko­
nieczności przemysł zbożowo- 
młynarski nie chce znajdować 
się na noślednim miejscu. Tyl­
ko taka realizacja wytycznych 
II Plenum KC PZPR może dać 
pozytywne rezultaty.

MARIA POLCYNOWA

Promowania na obuwałala

gospodarki mieszkaniowej itp.

Nastąpi również dalszy 
wzrost budownictwa mieszka 
niowego. Jeśli obecnie za­
gęszczenie na izbę wyno­
si 1,4, to w roku 1975 bę­
dzie ono wynosiło 1,36. Wybudo 
wane zostaną nowe szkoły 
podstawowe w Szamotułach, 
Chełmnie i Dobrojewie, żło­
bek w Szamotułach oraz za­
kończona zostanie rozbudowa 
Szpitala Powiatowego. Na in 
westycy^ rady narodowe prze 
znaczają 148 min zł.

W samych Szamotułach za­
mierza się wybudować nowy 
zakład pracy, w celu stworze­
nia dodatkowego zatrudnienia 
dla wchodzących w wiek pro 
dukcyjny kobiet i mężczyzn. 
Cały plan przyszłej 5-latki zo 
stał opracowany wnikliwie, w 
oparciu o rzeczywiste potrze­
by i faktyczne możliwości pro 
dukcyjne.

MARIAN RÓŻAŃSKI

Zatacza tę wioskę niezwykle 
urodziwa okolica. Z jed­

nej (północnej) strony wartka 
Warta szarpie falami miękki 
brzeg, z drugiej zaś — ciche 
jezioro, oprawione w wysokie 
ramy lasu. Za to ziemia licha, 
w sam raz na wymagania sos­
ny.

A jednak sto rodzin tu za­
mieszkało, sto rodzin polubiło 
ten zakątek nadwarciański. 
Tylko 5 rodzin zasługuje na 
miano rolniczych, reszta u- 
trzymuje się z pracy w odleg 
łych o 8 kilometrów Wron­
kach. W mróz i upał, w sło­
tę i śnieg, na rowerach i mo­
tocyklach dziesiątki robotni­
ków ciągną do tego miasta 
lub z powrotem. Ich żony i
matki zaś 
lecie około 
kawałkach 
wyłącznie

krzątają się — w 
upraw na małych 

ziemi, w zimie zaś 
około domowego

gospodarstwa. Dzień do dnia 
podobny.

Tuzin lat upłynął po ostat­
niej wojnie, tuzin lat o nud­
nych jesieniach, zimach i 
przedwiośniach. Wyczerpały 
się starszym wspomnienia, 
wzajemne zainteresowania 
osłabły, w tym czasie poznali 
się tu wszyscy jak przysło­
wiowe łyse konie. Z różnych 
przecież stron część tu przy­
była na opuszczone gospodar 
stwa. Trzeba było coś zaradzić, 
aby wieczory miały swój urok. 
Postanowili wybudować włas­
ny dom kultury.

Przez kilka lat gromadzili 
materiał budowlany, potem 
przy pomocy władz gromadz­
kich zabrali się do budowania. 
Tuż pod koniec 1966 roku

W Sali Państwowego Teatru im. 
A. Fredry w Gnieźnie odbyła się 
uroczystość wręczenia dowodów 

osobistych 180 młodym ludziom, 
którzy ukończyli 18 rok życia. 
W ich imieniu Danuta Łyskawa, 
uczennica Technikum Ekonomicz­
nego w Gnieźnie, złożyła ślubowa 
nie wiernej I ofiarnej pracy dla 
dobra socjalistycznej ojczyzny. Na 
zdjęciu: moment wręczania dowo 

dów osobistych, (zk)
Fot. — J. Chlasta

Nie zanieczyszczać 
Samy

W Szamotułach is^ni^je nie 
rozwiązany problem oczyszcza 
nia ścieków, które ooecnie 
spływają do rzeki /Samy. 
Istniejąca oczyszczalnia, usy­
tuowana w centrum miasta, 
od szeregu lat nie spełnia 
swojego zadania. Jej prze­
pustowość wynosi 1,2 m sześć, 
na dobę, gdy tymczasem spływ 
ścieków w chwili obecnej wy 
nosi ok. 3,5 m. sześć na dobę. 
Koszt budowy nowej oczysz­
czalni oblicza się na około 15 
min zł. Niełatwy to problem 
dla władz miejskich, które 
zdają sobie w pełni sprawę z 
niezbędności tej inwestycji.

(mr) 

dom został oddany do użytku. 
Ma salkę ze sceną, klub-ka- 
wiarnię, pokoik z punktem

nawetbibliotecznym. Ba
wygospodarowano miejsce na 
ciemnię fotograficzną dla arna 
torów.

Na poddaszu można jeszcze 
urządzić dwa duże pokoje. 
Wartosławianie chcieliby w 
nich umieścić bibliotekę gro­
madzką, która w niedalekim 
Biezdrowie nie może znaleźć 
odpowiednich lokali dla sie­
bie, siedzi chwilowo jako sub 
lokator w zabytkowym pała­
cu, z dala od zasadniczego sku 
piska mieszkalnego. Władze po 
wiatowe w Szamotułach nie 
chcą przyjąć propozycji War 
tosławia. Biezdrowo — twier 
dzą — leży mniej więcej w 
centrum gromady. My — opo 
nują wartoslawianie — daje- 
my takie pomieszczenie, jakie 
go w Biezdrowie nie ma.

Bibliotekę gromadzką chcą 
tu ludzie ściągnąć, bo punkt 
biblioteczny już im nie wystar 
cza. Młodzież garnie się do 
książki i nauki. Po wojnie 
trzech młodych ludzi .tej wsi 
ukończyło wyższe studia, wie­
lu — szkoły średnie, w tym 
około 10 — liceum pedagogicz 

Przeszło 40 chłopców ine.
dziewcząt dojeżdża do śred­
nich szkół. Przekonali się, że 
Polsce Ludowej są potrzebne 
nie tylko ręce, ale dobrze wy­
posażone umysły.

Grono nauczycielskie uwa­
ża, że liczba ich uczniów, 
kształcących się dalej, jest 
świadectwem dobrej pedago­
gicznej i dydaktycznej robo­
ty. Chodzi temu gronu o to, 
żeby dzieci miały jak najlep 
sze warunki do odrabiania za 
dań. A wiadomo — na wsi ży 
cie koncentruje się w kuchni, 
dziecko nie może się skupić, 
poza tym raz po raz odrywa 
się je od książki i zeszytu. Dla 
tego z inicjatywy kierownika 
E. Łodygi postanowiono po po 
łudniu w salce domu kultury 
gromadzić uczniów przy stoli 
kach. 3 nauczycieli społecznie 
zaofiarowało codzienne dyżu­
ry i pomoc w nauce.

Pomysł bardzo piękny. Tyl­
ko jeden kłopot. Trzeba by 
sprzątaczce płacić około 160 zł 
miesięcznie za utrzymanie po­
rządku, na co rada gromadź 
ka nie ma funduszy w odpo­
wiednich paragrafach budże­
towych. Sądzę, że mecenas się 
znajdzie, jeśli nie we Wron­
kach, to w Szamotułach.

Wartosławowi — jako zespo 
łowi zabudowań — należało­
by się „odmłodzić” i unowo­
cześnić. Widziałem tylko kil­
ka zagród jako tako się pre­
zentujących zewnętrznie. Wy- 
daje mi się, że gdyby ze wzglę 
du na urok okolicy spółdziel­
nia „Gromada” organizowała 
tu „wczasy pod gruszą” (ra­
czej „pod sosną”), wystąpiły­
by tu tendencje do większej 
dbałości o estetykę, bo ludzie 
wsi więcej się liczą z opinią 
gości, szczególnie takich, któ­
rzy wnoszą dodatkowy dochód.

Ogólnie Wartosław może się 
podobać. I warto do niego po­
jechać w okresie wiosennym 
i letnim. Radzę tylko już za 
Wronkami pytać się przechod 
niów o drogę do niego, gdyż 
z braku drogowskazu można 
zajechać aż do Sierakowa.

J. P.

Studia doktoranckie 
na Wydziale 

Filozoficzno-Historycznym 
UAM

Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu przyjmuje zgłoszenia 
na trzyletnie stacjonarne studia 
doktoranckie na Wydziale Filozo- 
ficzno-Historycznym;

Międzywydziałowe Studium Dok 
toranckie Pedagogiki, Dydaktyki 
oraz Nowych Metod i Technik 
Nauczania z kierunkami specjali­
zacji: a) pedagogiki, b) nowych 
metod i technik nauczania:

Wydziałowe Studium Doktoran 
ckie Psychologii z kierunkami 
specjalistycznymi: a) psychologii 
ogólnej, b) psychologii klinicznej.

O przyjęcie na studia mogą 
ubiegać się kandydaci poniżej 35 

dyplomami ukończenialat.
szkół wyższych.

W grudniu odbędzie sie przed 
komisja kolokwium dla stwierdzę 
nia poziomu przygotowania do 
studiów doktoranckich.

Podania o przyjęcie na studia 
wraz krótkim życiorysem
uwzględniającym przebieg stu­
diów i ewentualnej pracy zawo­
dowej oraz odpisami dyplomów 
ukończenia studiów wyższych na 
leży kierować do dnia 15 grudnia 
br. pod adresem: Uniwersytet im.

DziałAdama Mickiewicza
Spraw Osobowych Poznań, uL 
Stalingradzka 1. (na)
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